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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Adrainistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte woJne od opłaty 

Telefsn Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przef ką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  I z i  35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innyeh państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y 1 lite rac k i" , dadatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezer„ca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i mieaięezni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r * «  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 *1.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Piohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 , we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m  a, Bouleyard Raspaii 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Henryka C z a y k o w s k i e g o ,  właści­
ciela dóbr z Bobrki, na zastępcę prezesa 
Eady powiatowej w Bóbrce.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało konceptowego prakty­
kanta skarbowego, Piotra S i i s s a ,  koncepi- 
stą skarbowym w X. klasie rangi.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Stanisława S a w i ­
c k i e g o ,  z Podwołoezysk do Tłustego.

Obwieszczenie.
Ze żę 7,irr.:" pyska i racic pa­

nu.] e tylko w dwóch zagrodach w gminach 
Tlustice i Kladrub w powiecie Horowickim 
w Czechach, które to miejscowości i nadal 
pozostaję, zamknięte aż do zupełnego zni­
knięcia zarazy, c. k. Namiestnictwo w Pra­
dze uchyliło swe rozporządzenie z dnia 7 
listopada b. r. 1. 156179, ogłoszone tutej- 
szem obwieszczeniem z dnia 16 listopada 
1894, 1 92.659 co do zamknięcia północnej 
części powiatu sądowego Zbirów i Horowice.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Na podstawie artykułu 5 konwencyi 

weteryu araki ej z 6 grudnia 1891, i punktu 
5 protokołu końcowego (Dz. u. p. nr. 16 ey 
1891), wysokie c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych reskryptem z dnia 17 grudnia
b. r. 1. 27 230 wzbroniło bezwarunkowo 
wprowadzać bydło rogate do królestw i k ra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa z 
następujących, zarazą płucną zapowietrzonych 
i z tej przyczyny zamkniętych obszarów pań­
stwa niemieckiego:

z okręgów rządowych: Magdeburg. Po­
znań, Hildesheim, Dusseldorf i Kolonia (Koln) 
w królestwie pruskiem ;

2. z rządowych okręgów : Lipsk i Zwi- 
kau w królestwie saskiem;

3. z księstw Anhalt i Reuss-Schleiz.
Z wymienionych zatem obszarów zam­

kniętych państwa niemieckiego nie wolno 
wprowadzać także do Galicyi bydła rogatego.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w wy­
konanie w miejsce zakazu ogłoszonego tutej­
szym reskryptem z dnia 31 października b. r.
1. 87.958, który równocześnie przestaje obo­
wiązywać.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 28 grudnia.

Proces kapitana Dreyfusa jest już ukoń­
czony, Francya jednak nieprędko ochłonie 
z wrażenia, jakie proces ten, dzięki agita- 
cyom prasy francuskiej, wywołał w Paryżu 
i w całej rzeczpospolitej. Kapitan artyleryi,

Alfred Dreyfus, dla niezwykłych zdolności 
przydzielony do służby przy generalnym szta­
bie, obwiniony był o zdradę stanu, — a wy- j 
rok sądu wojennego uznał go na podstawie ! 
jednomyślnej uchwały wszystkich członków 
trybunału istotnie winnym zarzuconej mu ; 
zbrodni. Co było materyalną podstawą wy- i  
roku, jakiego rodzaju zdrady dopuścił się 
Dreyfus, o tern niewiele dotychczas wiado- ■ 
mo, i to na zawsze prawdopodobnie pozosta- j 
nie tajemnicą; sądząc jednak z wiadomości, j 
podawanych przez prasę francuską jako | 
„autentyczne", w których jednak zrzadka ! 
tylko i pod wielu osłonami mieścić się zwy- i 
kło ziarno prawdy, — sądząc dalej z liczby ■ 
i ze stanowiska świadków obciążających, po­
wołanych do tajnie przeprowadzonej rozpra-! 
wy, — sądząc wreszcie z osnowy wyroku, 
można przyjąć za rzecz pewną, że chodziło 
tu o zdradę treści bardzo ważnych dokumen­
tów i planów wojskowych, których znajomość 
dostępną jest nawet w paryskiem minister- ; 
stwie wojny tylko wyższym, uprzywilejowa- ! 
nym oficerom, Dreyfus, którego zdolności już 

j  w szkole technicznej, a następnie w wyższej 
szkole wojskowej zwróciły nań uwagę, a który 
także w kierunku praktycznym odznaczył się 
w służbie — znal również te dokumenta i 
plany i zdradził je pewnemu mocarstwu. 
Które to jest mocarstwo, o tem stanowczo j 
nic nie wiadomo; można się tylko domyślać, i 
Dreyfus grał namiętnie w karty; gdy z tego \ 

j powodu popadł w kłopoty finansowe, pokusa, ‘ 
^ 'p ^ ^Ć rW u Z C liem sk ieg o . agenta z kiesą: 
złota w ręce, pociągnęła go w otchłań 2-bfS  ̂
dni uważanej po wszystkie czasy i przez’ 
wszystkie ludy za jedną z najhaniebniejszych 
Epilogiem sprawy jest zasądzenie nieszczę­
śliwego oficera; zdegradowany, skazany na 
dożywotnią deportacyę, wieść będzie życie 
wśród galerników i zbrodniarzy w Nowej 
Kaledonii. Od śmierci uratował go tylko fant, 
iż francuski wojskowy kodeks karny nie zna 
dotychczas kary śmierci za szpiegostwo i zdra­
dę w czasie pokoju; obecnie, właśnie wsku­

tek sprawy Dreyfusa, nastąpić ma zmiana 
kodeksu w tym kierunku.

W ciągu dwóch miesięcy, od Których 
kapitan Dreyfus znajduje się już w więzieniu, 
do szczupłych wiadomości, jakie przedosta­
wały się do szpalt prasy o powodach uwię­
zienia go, goniące za senzacyjnością dzien­
niki francuskie dołączały olbrzymie komen­
tarze, pełne najdziwaczniejszych wieści i od­
kryć. kombinacyj i konjunktur tak drażliwych, 
że wywołały przez to szereg najróżnorodniej­
szych wewnętrznych i dyplomatycznych nie­
przyjemności oraz zatargów. Z bezwzględno­
ścią właściwą agitacyjnym, brukowym pi­
smom paryskim, informowały one opinię pu­
bliczną we Franeyi w taki sposób, że zmu­
siło to ambasadora niemieckiego w P a rjiu  do 
podniesienia energicznego protestu wobec 
francuskiego m inistra spraw zagranicznych, 
p. Hanatous, tudzież, że następnie stanowi­
sko ministra wojny generała Mercier, wyda­
wało się poważnie zachwianem. Ponieważ 
nadto Dreyfus pochodzi przypadkowo z za­
możnej, izraelickiej rodziny alzackiej, antise- 
mici skorzystali także ze sposobności, aby 
powiększyć ogólne zamięszanie. Ostatnim — 
na razie — słowem tego zamięszania, były 
gwałtowne sceny na posiedzeniu francuskiej 
Izby posłów w przeddzień Bożego Narodzenia.

Rząd francuski zachował na szczęście 
zimną krew wobec tych nieustannych podej- 

t-^arzutów. Toż samo niewiele z nich 
biły sobie ~NigmeY^ które równocześnie 

przypomniały Franeyi, iż nieUi.^&i-Gj jk t  '$ r 
r, 1892 w Kielu zasądzono urzędnika nie­
mieckiej marynarki wojennej za to, iż zdra­
dził ważne tajemnice wojskowe agentowi 
francuskiemu. Zresztą, przecież sprawa Drey­
fusa nie jest ani pierwszą, ani — ostatnią 
sprawą tego rodzaju.

L I S T Y  PARYSKIE.
21 grudnia.

(Ferdynand hr. Lesseps).

Rok 1894 kończy się ciężką dla Fran- 
cyi stratą.

Ubył jej jedyny prawdziwie wielki 
człowiek, którego jeszcze posiadała. Zmarł 
ostatni z gigantów gallijskick, pozostało 
pokolenie karłów. Zgasła najpotężniejsza 
indywidualność, jaką Franeya wydała od 
czasów Wielkiego Napoleona, jedyny po Na­
poleonie Francuz, któremu nietyiko ojczyzna 
jego, ale świat cały przyznał miano Wiel- 
kiego.

Ferdynand hr. Lesseps usnął na wieki. 
Jak każdy człowiek prawdziwie genialny, 
tak i on zginął jako bohater wielkiej tra- 
gedyi ducha ludzkiego. Stworzywszy cuda 
porwał się na dzieło olbrzymich rozmiarów 
i runął wyczerpany, bo u człowieka-twórey 
nigdy siły nie dorosły do pomysłów.

Rozmaicie dziś osądzają Lessepsa i jego 
działalność. Bohater powalony nie imponuje 
krótkowidząeemu tłumowi. Tłum nie wniknie 
nigdy) w m isteria wielkiej indywidualności; 
a jednak indywidualność Lessepsa, to klucz 
do jego życia i do jego czynów.

*

Ferdynand hr. Lesseps był jednym z o- 
wyeh niezwykłych ludzi, których przyroda 
obdarzyła żądzą i zdolnością dokonania czy 
nów przełomowych w historyi ludzkości 
Chaotyczne poczucie ogromnej siły twórczej, 
odzwierciedlające w miniaturze chaos przed- 
kosroiezny. u ludzi takich zwolna wlewa się 
w formę pewnego planu ulubionego, wyma­
rzonego, odpowiadającego najbardziej indywi­
dualnym ich zdolnościom — podobnie, jak

z mgły kosmicznej formują się ciała na pod­
stawie naturalnych sił ciążenia.

Epoka owej chaotycznej, wewnętrznej 
walki zdolności i pomysłów, kończy się u 
niektórych już w zaraniu młodości, ustępu­
jąc miejsca idei wybranej, która pochłania 
cały um ysł; u innych przedłuża się ona aż 
do wieku dojrzałego. Hannibal od dzieciń­
stwa marzył o złamaniu potęgi Rzymian; 
Schliemann o wykopaniu T ro ji; Aleksander 
Wielki i Napoleon już w młodzieńczym wieku 
postanowili zawojować świat. Goethe prze­
ciwnie, po napisaniu pierwszej części „B'au- 
sta" nie wiedział, czy ma się poświęcić poe- 
zyi czy malarstwu; Kolumb, Newton i Kant 
odbywać musieli długie i głębokie studya, 
zanim zamarzyć mogli, pierwszy o odkryciu 
nowego lądu, drugi o zgłębieniu praw wszech­
świata, trzeci o odkryciu zasadniczego prawa 
poznawania.

Lesseps należał do tej drugiej katego- 
ryi wielkich umysłów. Strawił on dwadzie 
śeiapięć lat na służbie dyplomatycznej, zanim 
postanowił przebicie kanału Suezkiego, i kto 
wie czy nie zostałby francuskim Bismarckiem, 
gdyby się nie był poświęcił tej wielkiej idei.

Na szczęście, umysł Lessepsa był bez 
porównania głębszy od umysłu Bismarcka. 
Poznawszy całą błahość dyplomacyi , całą 
przewrotność działalności, skierowanej ku roz­
dwojeniu ludów, Lesseps porzucił ambicyę 
dzierżenia władzy. Całą siłę um ysłu, całą 
energię swą poświęcił nadal celowi o wiele 
wyższemu : zapanowaniu nad przyrodą, a tem 
samem wzmocnieniu potęgi całego człowie­
czeństwa i zbrataniu ludów.

*
Wielki twórca kanału sueskiego, ini­

cjator kanału panamskiego nie był wcale 
inżynierem, co więcej, nie posiadał wogółe 
wiedzy technicznej. Był to Napoleon, wygry 
wający bitwy bez znajomości st* ategii. Nigdy 
może potęga genialnej myśli, wielkiej indywi­

dualności, nie wystąpiła tak jasno, jak w wie­
kopomnej działalności tego człowieka, któ­
rego życie przypadło właśnie na czas odma­
wiający znaczenia genialnej jednostce, wie­
rzący jedynie w siły zbiorowe.

Lesseps nie był inżynierem, ale zato 
w naturze jego znajdujemy wszystkie pier­
wiastki, które cechowały bohaterów najod­
leglejszych i najnowszych epok w dziejach 
ludzkości: wszechstronne zdolności, niezło­
mną wiarę we własne powołanie, indywidu­
alność zarówno imponującą, jak zyskującą 
serca ludzkie, działającą przez suggestyę, a 
w razie potrzeby nawet przez komedyanctwo.

Oto jak go charakteryzują ci, co go
znali.

„Ktokolwiek spotykał się z Ferdynan­
dem Lessepsem — pisze Charles Cotard — 
jeden z najwybitniejszych francuskich inży­
nierów-przedsiębiorców — ulegał władzy 
porywającej jego woli; człowiek ten ka­
żdego oczarowywał i przekonywał. Tłumy 
miały ślepą wiarę w tego czarodzieja, któ­
remu wszystko zdawało się być posłusznem. 
Wobec uśmiechniętej jego pewności, wobec 
przekonywającego wdzięku jego wymowy, 
nauka nawet wahała się i cofała swe sądy. 
Najśmielsze jego pomysły zdobywały ludzi 
najtchórzliwszych i najrozsądniejszych",

„Był to człowiek śmiały — odzywa się 
Emil Olliyier — jasnowidzący, czarodziej.

Człowiek śmiały, którego przeszkody 
pobudzały, miasto go zniechęcać.

Jasnowidzący, który poprzez mgły wy­
czekiwania, wyraźnie spostrzega cel i prosto 
ku niemu zmierza.

Czarodziej, który dzięki ujmującej gład­
kości manier, dzięki wytrwałej elastyczności 
woh, najoporniejszych nawet czynił niewol­
nikami swych zamiarów.

Ciesząc się zdrowiem Żelaznem, nie- 
znał on znużenia podobn!e jak nieznał 
zniechęcenia. Wypoczywał, idąc ciągle na­
przód.

Miał on w sobie także coś z maniaka- 
fatalisty. Był przekonanym, że posiada wła­
dzę nad naturą, że na rozkaz jego góry mu­
szą się zrównywać z ziemią, a lądy pękać".

Nawet przeciwnicy Lessepsa, ci, co dziś 
ciskają kamieniami na świeżą jego mogiłę, 
przyznają mu ową potęgę czarowania ludzi.

„Namiętna wiara Lessepsa porywała 
wszystkich — pisze Gaston Stiegler. —  Za­
rzuty techniczne nigdy go nie krępowały; 
szczęśliwy brak kompetencyi me pozwalał 
mu nawet rozumieć ich. Z nieświadomością 
prawdziwego „risque-tout“ opowiadał on o 
niesłychanych korzyściach przedsiębiorstwa 
projektowanego, deklamując tonem apostoła 
świeckiego, lecz miłego i porywającego.

Osobistość jego była sym patyczną: śre­
dniego wzrostu, lecz silnie zbudowany, miał 
twarz pełną, oczy żywe. nos orli, wąs zawie­
sisty. Był on obdarzony owym dobrym hu­
morem, owym temperamentem wiecznie mło­
dym, ową otwartością wojskową, które tak 
bardzo tłumom się podobają.

Zawsze dobrze usposobiony, wesół, skłon­
ny do pogawędki, wyborny jezdziec, świetny 
danser, pełen wyrafinowanej galanteryi dla 
pań, dobry kolega wobec mężczyzn, fami­
liarny z podwładnymi; niezachwianie wie­
rzący w samego siebie, obdarzony optymi­
zmem niczem niezmąconym, popierał on 
wszędzie projekt swój : w dziennikach, w sa­
lonach, w klubach, w wagonach, nie szczę­
dząc nigdy niewyczerpanej wymowy swej, 
improwizując wykład Beduinom w puszczy 
z równą uprzejmością, z jaką przemawiał do 
eleganckiego świata paryskiego.

I ta właśnie siła ekspanzywna, ten 
ogień udzielający się, ta zręczność pokony- 
wająca, ta ujmująca całość własności drugo­
rzędnych, przebiły kanał Suezki".

Pult.
(Dokończenie nastąpi).
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Najjaśniejsza Pani w  Algierze.

Najjaśniejsza Pani przybyła do Algie­
ru — jak wiadomo — w d. 7 b. m. Ponie­
waż jacht „Miramar" nie mógł stawić czoła 
gwałtownej burzy, jaka w czasie podróży Mo- 
narchini rozszalała 3ię na Adryatyku, Najj. 
Pani musiała przeto udać się drogą lądową 
do Marsylii, gdzie „Compagnie gónórale trans- 
atlantiąue" zawczasu już otrzymała polece­
nie, aby przygotowała najlepszy swój okręt 
„General Chanzy“ na rozkaz Monaicbini od­
bywającej podróż incognito, pod nazwiskiem 
„Hrabiny Hohenembs."

Specyalny sprawozdawca Fremdenblattu 
donosi, że wprawdzie morze było dosyć nie­
spokojne, przeprawa przez morze Śródziemne 
odbyła się w stosunkowo krótkim czasie, bo 
w 25 godzinach. Niestety, Dostojna Podróżna 
przy wylądowaniu w Algierze nie mogła ko­
rzystać z tego wspaniałego widoku, jaki przed­
stawia port Algieru , gdy go słońce zalewa 
pełnym blaskiem swych promieni. Widok ten 
znany jest zresztą Najj. Pani, która po dwa- 
kroć już była w Algierze: raz w październi­
ku r 1890, następnie na wiosnę b. r. na 
pokładzie „Miramar’u .“ W chwili trzeciego 
przyjazdu Najj Pani szalała burza, niebo 
było zasnute chmurami a deszcz padał ule­
wny. Co prawda, krajowcy, którzy od pięciu 
miesięcy cierpieli na brak wody, z radością 
witali tę niepogodę.

Gdy Monarchini wysiadła na lą d , nie 
zauważono na Jej twarzy bynajmniej śladów 
utrudzenia; wyglądała świeżo i kwitnąco a 
na powitanie licznie zebranej publiczności, 
która przybyła uczeić Jej przyjazd, odpowia­
dała ze zwykłą Sobie, pełną wdzięku uprzej­
mością. W otoczeniu Najj. Pani znajdują się: 
pierwszy koniuszy generał Berzewiczy, da­
ma Dworu hr. Sztaray, radca Dworu Feifc- 
lik z żoną, panna Henike, lektorka dzieł g re­
ckich p. Pali i sześciu służących. Najj. Pani 
zamieszkuje całe pierwsze piętro „Splendid- 
Hótelu," położonego na wzgórzu w dzielnicy 
Mustafy, w pobliżu Bois de Boulogne. Poło­
żenie tego hotelu — jak donosi ów sprawo­
zdawca— jest poprostu niezrównanie piękne. 
Cztery apartamenta w prawem skrzydle ho­
telu są przeznaczone do osobistego użytku 
Najj. P an i; są t o : salon zielony, salon czer­
wony, pokój sypialny utrzymany w tonie po­
pielatego kolom i obszerna toaleta, przyo­
zdobiona złotemi stukateryami.

Pogoda, która w chwili przyjazdu Najj. 
Pani do Algieru była tak niekorzystną, z-naj - 
niła się w drugim d n iu . pobytu na .eps^

Od tego czasu żadna już chmurka nie zamą­
ciła słonecznego, lazurowego nieba, a po­
wietrze jest wprost wiosenne: w najchło­
dniejsze dni nie spada termometr niżej 15 
lub 16 stopni nad zerem.

Najj. Pani prowadzi tryb życia jak 
najbardziej odosobniony, wyzyskuje jednak 
każdą chwilę pobytu swego w A lgierze; 
wstaje o bardzo wczesnej godzinie, poczem 
spożywszy skromne śniadanie udaje się Da 
pieszą przechadzkę, najczęściej bez towa­
rzystwa. Przechadzka ta trwa do godziny, w 
której podawane bywa drugie śniadanie 
Najj. Pani lubi szczególnie przechadzać się 
po alejacb „lasku bulońskiego“, gdzie zrywa 
kwiaty lub zbiera grzyby. W przechadzkach 
swych okazuje Najj. Pani, że jest nieznu- 
żoną turystką Monarchini — przekonana, iż 
w pośród ludności,, która okazywała jej zaw 
sze tylko cześć swą, nie może być narażoną 
na niebezpieczeństwo — wyraziła życzenie, 
aby o ile możności jak najmniej była strze­
żoną przez krajową policyę. Pomiędzy dru- 

' giem śniadaniem a obiadem, przechadza się 
Monarchini na terasie hotelu, mając przy 

. Swym boku część Swej świty Do tego cza- 
' su (korespondent Fremdenblattu wysłał list 
i swój w d. 21 b. m ) nie przyjęła Najj. Pani 
żadnej wizyty; M marchini przestrzega tu 
ściśle swego ineog óto: jest tu hrabiną Ho- 
henembs i nie chce być nikim innem Sto­
sownie do wyrażonego Jej życzenia pisma 
algierskie nie podają ani słowa o szczegó­
łach Jej pobytu w Algierze. Dostojna Pani 
chce w spokoju i ciszy używać uroków oko­
licy. unika więc wszystkiego, co mogłoby 
zmniejszyć tę przyjemność.

Mowa JE. Pana Ministra spraw we­
wnętrznych margr. Bacfiuehema,

odpierająca napaść pos. Luegera na Pana M i­
nistra wyznań i oświaty dr. Madeyskiego, 

brzmi jak następuje:

Z zastrzeżeniem zasadniczego stanowi­
ska Bządu, określonego oświadczeniem Pana 
Prezesa gabinetu, które stanowczo zastrzega 
władzy wykonawczej prawo rozporządzania 
osobami, nalezącemi do jej zakresu, zabieram 
głos jedynie w tym celu, by sprostować n ie­
prawdziwe twierdzenia, a to we własnym in­
teresie urzędników, do których to się odnosi. 
Zanim jednak to uczynię, wypada mi doświe­

cić słów kilka twierdzeniu pos. Vaszatego, 
który powiedział, że JE . Pan Minister wy­
znań i oświaty obecnie jeszcze jest członkiem 
rad zawiadowczyeh dwu towarzystw finanso­
wych. Zaglądnąć do kalendarza urzędowego, 
lub zasięgnąć wiadomości, do czego ani wiele 
czasu ani trudu nie potrzeba, byłoby wystar­
czyło, żeby p.  Vaszaty nie był wygłosił tak 
nieprawdziwego twierdzenia. (Huczne brawa). 

i Dla czego zaś pos. Vaszatv tak usilnie nale­
gał na Rząd, aby oświadczył się za nagłością 
wniosku pos. Luegera, skoro sam Pan P re ­
zes gabinetu już zażądał był uznania sprawy 
za pilną, nie wiem. ( Wesołość).

Radca Namiestnictwa Dunajewski i wi- 
cesekretarz ministeryaluy Rosner, byli przed 
powołaniem ich, jednego do Ministerstwa 
handlu, drugiego do Ministerstwa oświecenia, 
urzędnikami politycznymi, a więc w służbie 
odemnie zawisłymi; i dla tego ja  czuję się 
powołanym dać wys. Izbie objaśnienie, które 
sprostuje fałszywe twierdzenie i wykaże zu­
pełną bezpodstawność zaczepki.

Przedewszystkiem co do wicesekretarza 
ministeryalnego Rosnera uczyniono zarzut, że 
dostał systemizowaną posadę w Ministerstwie 
oświaty, nie złożywszy egzaminu praktyczno-po- 
litycznego. Gdyby wicesekretarz Rosner pozo­
stał był w służbie politycznej, gdyby zamiarem 
jego było w tej gałęzi służbowej dostać po­
sadę sekretarza Namiestnictwa lub następnie 
starosty, byłby musiał złożyć ów egzamin 
praktyczno polityczny. Ja  sam znajdowałem 
się w tem samem położeniu. Byłem — nie­
stety, upłynęło odtąd już sporo czasu — kon- 
eepistą miuisteryalnym w biurze prezydyal- 
nem Ministerstwa oświaty, ranie złożywszy 
egzaminu praktyczno politycznego. Zamiarem 
moim było przejść do administracyi poli­
tycznej ; dla tego przydzielono mię pewne­
mu starostwu, gdzie przez niejaki czas pozo­
stawałem, poczem złożyłem w Namiestnictwie 
ów egzamin i otrzymałem wyżej systemizo­
waną posadę w administracyi politycznej. 
(W ielka wesołość. — Była to posada na­
miestnika na Morawie). Aby zaś otrzymać 
systemizowaną posadę w Ministerstwie oświe­
cenia, na to ani ustawą, ani rozporządzeniem, 
ani wogóle niczem nie jest przepisane złoże­
nie egzaminu praktyezno-politycznego, jak i 
co do posad w Ministerstwie handlu lub 
rolnictwa, że pominę Ministerstwa sprawie­
dliwości i skarbu, które maią osobne prze­
pisy.

Wogóle warunki powołania na syste­
mizowaną posadę u władz centralnych n ie‘I 
dadzą się traktować wedle Szablonu;" są innej  
w jedne m Ministerstwie a drugięm, n a w e t1

w jednym departamencie a drugim. Weźmy 
n. p. Ministerstwo handlu, którego sprawy 
znam bardzo dobrze. Nie mówię o departa­
mencie obrachunkowym, który wymaga 
egzaminu rachunkowego , ani o departa­
mencie technicznym, gdzie składać trzeba 
egzamin techniczny. Weźmy departamenta 
administracyjne. Gdym w Ministerstwie han­
dlu potrzebował siły dla departamentu prze­
mysłowego, rozglądałem się między urzędni­
kami politycznymi, którzy służyli u władz 
przemysłowych na prowincyi i złożył’ egza­
min praktyczno-polityczny. Gdy potrzeba było 
siły dla departamentu morskiego, brano 

i szcaegóiniejszy wzgląd na urzędników, któ- 
! rzy służyli u władzy morskiej lub w porto- 
1 wej administracyi sanitarnej i złożyli prze­

pisany dla tej gałęzi egzamin. Gdym po­
trzebował urzędnika dla departamentu pa­
tentowego, nie sięgałem głównie po urzędni­
ków politycznych, lecz po urzędników pro- 
kuratoryi skarbowej, którzy złożyli egzamin 
adwokacki, lub po młodych sędziów, którzy 
złożyli egzamin sędziowski i służyli po są­
dach; bo v? tym departamencie pracuje się 
nad procesami, a urzędnicy z egzaminem 
adwokackim lub sędziowskim i z praktyką 
procesową zazwyczaj zdatnie si są do tego 
departamentu od urzędników politycznych. 
Tak więc dla otrzymania posady systemizo- 
wanej w Ministerstwie oświecenia egzamin 
praktyczno-polityczny nie jest przepisany i 
nigdy przepisany nie był. Owszem uważa się 
egzamin sędziowski i adwokacki za zupełnie 
wystarczający, a wicesekretarz Rosner złożył 
oba: i sędziowski i adwokacki. (Słuchajcie, 
słuchajcie!)

A dalej wytykano, że urzędnik ten po­
wołany został do biura prezydyalnego. Nikt 
nie zaprzeczy, że Minister, Namiestnik i w 
ogóle naczelnik znaczniejszej władzy admini­
stracyjnej, który ma własne biuro prezydyal- 
ne, może urządzić je sobie, zorganizować i 
powołać doń urzędników zupełnie wedle wła­
snego upodobania. Są to urzędnicy, których 
Minister musi wciąż mieć pod ręką, którym 
wydaje polecenia bezpośrednio, lub którzy 
pośredniczą w wydawaniu poleceń do sekeyj 
lub departamentów, gdy Ministrowi zabra­
knie czasu natychmiast zetknąć się z na­
czelnikami sekeyj lub departamentów; są to 
urzędnicy, którzy załatwiają czynności poufne, 
muszą uporać się z liczną półurzędową ko- 
respondeneya Ministra, przypomiuaó coś Mi­
nistrowi, gdy chee-zspoasaiaJ (wesołość), sło­
wem, którzy pełnią służbę poufną. Jest to 
służba zaszczytna, ale pełna odpowiedzial­
ności i bardzo utrudzająca. Urzędnicy biura

H i Mm o r. 1863.
5)

(St. Koźmian „Rzecz o r. 1868.“ Tom II. Część 
druga. Str. 326. Kraków nakładem księgarni 

spółki wydawniczej polskiej 1895).

(Dokończenie).

A nie tylko zmysł polityczny, lecz i 
zasady, długa walka ze skrajnymi w emi- 
gracyi żywiołami, mówiły generałowi Wład. 
Zamoyskiemu, że Wielopolskiego popierać, 
zadanie jego ułatwiać, a roboty czerwonego 
spisku niweczyć należy.

Te same zasady i przekonania mówiły 
to także b i a ł y m  i ich przywódcom. A je­
dnak właśnie w chwili, gdy Wielopolski 
przynosił krajowi tego rodzaju zdobycze, jak 
Rada Stanu, wybory miejskie, reorganizacja 
wychowania publicznego i t .  p., — gdy przy­
nosił pierwsze praktyczne załatwienie pieką­
cej kwestyi włościańskiej, a przytem dążył 
do rozwiązania ważnej kwestyi żydowskiej, 
chcąc wytworzyć silny stan trzeci, — zna 
lazł się w społeczeństwie osamotnionym, nie 
zdołał urzeczywistnić swego systemu, które 
go powodzenie byłoby niewątpliwie uniemo­
żliwiło katastrofę z r. 1863. Hotel Lambert 
odepchnął ten system, bo nie uznawał drogi 
kompromisu; b i a l i  pod wpływem zewnętrz­
nych wpływów emigracyjnych i napoleoń­
skich, prowadzili równolegle z ruchem czer­
wonych, rewolucyę moralną, przyjmując jako 
polityczne swe hasło słynne Allez-vous-en! 
Andrzeja Zamoyskiego. I nawet wówczas, 
gdy po zamachu na W. Księcia, widocznem 
było, iż już tylko pomiędzy stanowczem 
przyjęciem systemu Wielopolskiego a ka­
tastrofą możebny był wybór, — nawet wów­
czas odmówili margrabiemu poparcia, dając 
je tem samem robotom spiskowym, które jak 
nić czerwona ciągną się przez cały czas wy­
padków, gotując nieuchronną katastrofę. Ro­
boty te, zorganizowane od razu ściśle i sil­
nie, podniecane były wpływami zewnętrzny­
mi, wpływami ks. Napolpona i radykalnych 
żywiołów włoskich, a objawy sympatyi Herze- 
na i organu jego Kołókoła , budziły złudze­
nia przewrotów w Rossyi i czynnego popar­
cia ze strony takichże rossyjskich żywiołów. 
Rewolucyjny duch rossyjski popychał tym­
czasem na to tylko Polaków, aby uczynić

próbę, poświęcić ich jako straż przednią i w 
końcu dokonać haniebnego zwrotu.

Pod takimi to wpływami rósł w siły i 
rozrastał S’ę po kraju spisek, korzystając z 
jednej strony z nieudolności władz rossyj­
skich, a z drugiej z braku decyzyi i zaśle­
piania b i a ł y c h .  Rozpoczynają się demon- 
stracye, które z ulic i placów przenoszą się 
do kościołów, przybierając coraz jaskrawszy 
charakter mistyczno religijny, poetyczny urok 
katakumbowego prześladowania, który pocią­
ga całe tłumy. Nie widząc już korzyści, ja­
kie można było w danej chwili z systemu 
Wielopolskiego i przybycia W. Ks. Konstan- 
cyi do Warszawy dla sprawy powszechnego 
dobra wyciągnąć, nie chcąc nawet przypuścić 
tych korzyści, odpychając wszelką drogę po­
średnią, wszelkie kompromisy, społeczeństwo 
„zapragnęło rozpaczy" i rozpaczliwie rzuciło 
się w przepaść.

Najcięższym niewątpliwie błędem W ie­
lopolskiego było, iż od chwili swego w stą­
pienia do rządu zdawał się on przeoczaó nie­
bezpieczeństwo ruchu i spisku, a następnie 
nie mając pełni władzy, nie starał się uzbroić 
w takie środki, któreby były zdolne położyć 
kres robotom spiskowym. Dążył on do tego 
przez ustalenie w kraju instytucyj legalnych, 
zapewniających rozwój narodowy. Zaznaczy 
liśray już powyżej, jakie okoliczności nie 
dały mu przeprowadzić programu i — mar­
grabia odosobniony, znalazł się nagle wobec 
rozgałęzionego i silnego spisku, który wziął 
górę i wszystko już na własną korzyść o- 
braeał. Rozwiązanie Towarzystwa rolniczego
i usunięcie Andrzeja Zamoyskiego dodało mu 
tylko otuchy, zbliżyło do ostatecznego celu, 
nie dotykając go wcale w samej isiocie, a 
wreszcie branka, — środek nieszczęśliwy, 
ryzykowny i wykonany złymi środkami, — 
stała się nie powodem wprawdzie, lecz wymów­
ką ostatecznego wybuchu. Branka była o- 
czywistym zamachem, który przeprowadzony 
w nieodpowiedni sposób zamierzonego celu 
osiągnąć nie mógł. Wielopolski nie umiejąc, 
czy nie mogąc uciąć głowy spisku ujrzał 
się w konieczności ucięcia mu nóg Koźmian 
twierdzi, że myśl branki powziął Zygmunt 
Wielopolski ; inne źródła, a mianowicie Sy- 
bel, odejmując brance charakter polityczne 
go zamachu, twierdzi, że myśl i polecenie 
wykonania poboru wyszły bezpośrednio z Pe 
tersburga, w celu czysto wojskowym, orga­
nizacyjnym. Jakkolwiek bądź pobór ten uja­
wnił jeszcze jaskrawiej niedołęstwo władz 
rossyjskich i dopomógł tylko spiskowi do

skorzystania z rozprzężenia organow policyi 
i źandarmeryi i do wejścia z mmi w poro­
zumienie, co mu ułatwiło dalsze kroki.

„I rozpoczęły się — pisze Koźmian — 
czasy podobne raczej do fantastycznej opo­
wieści Hoffmana, niż do karty z dziejów 
ludzkich"...

W streszczeniu naszem doszliśmy już 
do końca II. tomu^ dzieła Koźmiana. S tara­
liśmy się wykazać — o ile to możebnem 
było — dokładnie przewodnią myśl autora 
i jego intencje. Streszczając osnowę książki, 
usiłowaliśmy przedstawić czytelnikom w mi­
niaturze wielki obraz przyczyn tragicznej 
katastrofy — przyczyn, na które składały 
się i wpływy zewnętrzne i przywary ludzi, 
powołanych do działania i usposobienie ca­
łego społeczeństwa, wychowanego pod wra­
żeniem klęsk, w atmosferze nieszczęścia.

Sądzimy, że jakkolwiek zastosować się 
musieliśmy do-miniaturowych rozmiarów s tre ­
szczenia, ceyśl autora w tem streszczeniu 
wyszła jasno. Badając krytycznie przyczyny 
klęski, Koźmian raz jeszcze przesunął przed 
oczyma czytelników obraz wypadków, które 
w ich historycznym przebiegu przedstawił 
w części pierwszej, — a to, aby udowodnić, 
że nawet niemal w przeddzień katastrofy, 
gdyby me brak odwagi lub niemoc jednych, 
a zaślepienie i szaleństwo drug ich , społe­
czeństwo mogło było dla swego bytu naro­
dowego i dla przyszłego jego rozwoju osią­
gnąć znaczne korzyści i że zmarnowanie tej 
sposobności zniszczyło te korzyści nie tylko 
na obecną chwilę.

Słyszeliśmy zarzut, że Koźmian, stawia­
jąc utrzymanie bytu narodowego jako cel 
istotny i główny społeczeństwa, które utra­
ciło kształt państwowy, nie określił wcale, 
co rozumie przez ów byt narodowy. Zarzutu 
tego podzielać niepodobna Na każdej nie­
mal stronnicy dzieła, zarówno w przedsta­
wieniu wypadków, jak w znakomitej charak­
terystyce osób działających, znaleźć może 
bezstronny czytelnik ścisłą definicyę tego 
pojęcia. Warunki utrzymania bytu narodo­
wego oczywiście są różne i zmieniają się, — 
ale na ową chwilę, przed katastrofą 1868 
takie warunki przedstawiał system Wielo­
polskiego; podstawy do utrzymania narodo­
wego bytu dawały instytueye narodowe, 
które ten system miał wprowadzić. Dalszy 
rozwój mogło zapewnić ścisłe i kons"kwentne 
trzymanie się dregi pośredniej... Na tę drogę 
w przededniu wypadków warszawskich w sią-! 
piła też Galicja w adresie z 31 grudnia

1860 r. — System przeto Wielopolskiego 
z jednej, a pokrewny mu duchem ów adres 
z drugiej strony, aż nadto dobrze określają 
myśl autora, co rozumie pod bytem narodo­
wym i jaką drogę do utrzymania jego i roz­
woju wskazuje.

Nie ma dziś chyba nikogo w społe­
czeństwie naszem, któryby nie przyznał, że 
powstanie z r. 1863 było szaleństwem, które 
sprowadziło katastrofę na cały naród. Przy­
zna to każdy poufnie, — nie każdy jeszcze 
jawnie i głośno. Zmilkły wprawdzie szumne 
hasła, ale odżywa jeszcze czasem „frazes", 
który uważa rozsądek polityczny za wyłączny 
monopol wybranych, ogół zaś cnciałby za­
wsze jeszcze utrzymywać sztucznie w pod­
nieceniu. Dzieło Koźmiana, swem ścisłem, 
konsekwentnem rozumowaniem, doskonałą 
charakterystyką ludzi, przedstawieniem logi- 
czoem wypadków i ich przyczyn, zadaje s ta ­
nowczy cios owemu odradzającemu się od 
czasu do czasu a zawsze szkodliwemu „fra­
zesowi". Wykazuje śmiało a dosadnie, do 
czego prowadzi społeczeństwo poświęcanie 
„rzeczywistości" dla celów niemożliwych do 
osiągnięcia; nie tylko rzuca światło na rok 
1863, nie tylko w tem badaniu przyczyn i 
skutków ustala „odpowiedzialności" za prze­
szłość, lecz daje naukę na przyszłość, 
wskazując niebezpieczeństwa pewnych przed 
sięwzięć lub zaniedbań. 1 w tem główna 
wartość dzieła, — w tem pierwszorzędna za­
sługa obywatelska autora; wartość, która 
z czasem coraz większej nabierać będzie si­
ły ; zasługa, którą potomność lepiej niż współ­
cześni oceni.

„Wszyscy zawinili w wypadkach 1863 
r “ — przyznał Koźmian, — a na to powie­
dziano, że gdzie wszyscy winni, tam win­
nych niema. Paradoks może świetny, ale 
zawsze tylko paradoss, — bo wina ściąga­
jąca klęskę na cały naród, nie tylko na 
wsnółczesnych lecz i na dalsze pokolenia, nie 
przestaje być winą, chociaż spełuili ją  wszy­
scy. W uznaniu jej wszakże, w jasnem i do- 
kładnem przedstawieniu sobie, jakie powody 
sprowadzają takie skutki, spoczywają rękoj­
mie uniknięcia podobnych win na przyszłość. 
Dla czytelników dobrej woli, dzieło Koźmiana, 
już w swoich dwóch pierwszych tomach, jest 
w tym względzie niewyczerpanem źródłem. 
Pisane odważnie, chociaż z dziwną bezstron­
nością sądu o ludziach, poruszyć musiało 
sprzeczne opinie, lecz bez wrażenia nie prze­
szło i trwale zostanie.

A. K



prezydyalnego są najwięcej zatrudnieni, czyli, 
jak to się mówi, uwiązani; muszą być od sa­
mego rana w urzędzie, jeśli Minister ma zwy­
czaje porankowe (wesołość); muszą pozosta­
wać wieczorem, a w tych władzach central­
nych lub adm inistracyjnych, do których na­
leżą sprawy policyjne, muszą odbierać tele­
gramy, cyfrować je lub cyfrowane odczyty­
wać. Zdarza się, i to wcale nie rzadko, że 
naczelnik większej władzy inaczej sobie u- 
rządza biuro, niź jego poprzednik; że gdy, na­
staje zmiana w kierownictwie władzy, na­
stępuje też po części zmiana w biurze prę­
ży dyalnem; że ktoś, kto przedtem był — po­
wiedzmy — Namiestnikiem, gdy zostaje_ Mi­
nistrem, zabiera z sobą swoich urzędników 
prezydyalnych, bo przywykł do nich i obda­
rza ich szczególniejszem zaufaniem. Urzędnik 
prezydyalny przeto musi posiadać osobliwe 
przymioty: znajomość języków,_ wielką wpra­
wę w koncepcie, wykwintność form towa­
rzyskich, przedewszystkiem zaś takt i zaufa­
nie. Panowie, jako starzejący się zwolna biu­
rokrata mogę powiedzieć : znam dobrze uczu­
cia biurokratyczne; zapewniam W as, że ni­
gdy urzędnik nie czuje się obrażonym, gdy 
nie o n , lecz kto inny powołany został do 
biura prezydyalnego. Uważa się to powsze­
chnie za najzupełniej osobiste prawo Mini­
stra.

Że ów urzędnik po stosunkowo krótkim 
czasie otrzymał systemizowaną posadę w Mi­
nisterstwie oświaty, pochodzi ztąd, iż uwzglę­
dniono czas przebyty w służbie sądowej i w 
adwokaturze. Okoliczność, że ten wicesekre- 
tarz ministeryal ny zawdzięcza powołanie swe 
do Ministerstwa i zajęcie posady systemizo- 
wanej pokrewieństwu czy powinowactwu z 
Panem Ministrem oświaty, jest poprostu nie­
prawdziwa. (Wesołość). Ten wicesekretarz 
ma za żonę nie siostrzenicę Pana Ministra 
oświaty, lecz siostrzenicę — świekry — córki 
Pana Ministra. ( Wielka, przeciągła we­
sołość). Panowie! równie wedle postanowień 
kodeksu cywilnego, jak wedle zwyczaju ję­
zykowego stosunek ten nigdy nie będzie mógł 
uchodzić za pokrewieństwo. (Wesołość).

(Dokończenie nastąpi).

Sejmy krajowe.

Wczoraj zebrały się Sejmy Czech , 
Dolnej i Górnej Austryi, Styryi, Morawy, 
Szląska i Gorycyi a dzisiaj rozpoczynają 
swoją prawodawczą działalność reprezenta­
c je  krajowe Galicji i Krainy. Sejmy innych 
krajów zbiorą się dopiero w pierwszej poło­
wie stycznia r. p.

Do tej chwili otrzymaliśmy telegrafi­
czne doniesienie tylko o otwarciu Sejmu cze­
skiego i doluo-austryackiego.

Zagajając Sejm c z e s k i ,  podniósł mar 
szałek w swojej przemowie, że wszystkie ludy 
przygotowują się do manifestacji miłości i 
pełnego zapału przywiązania do Osoby Naj- 
miłośeiwszego Monarchy, z powodu 50-letnie- 
go jubileuszu rządów Czechy nie staną w o 
statnim  rzędzie/ (Eutuzyastyczne okrzyki i 
potakiwania w obu językach krajowych). Ka­
żdy poseł odczuwa z pewuością potrzebę, aby 
Sejm czeski zjednoczył się w tej manifesta- 
eyi z innymi ludami. Sejm winien poleeić 
Wydziałowi krajowemu aby przygotował wnio­
ski dla utworzenia humanitarnej instytueyi. 
Mowy marszałka wysłuchali posłowie stojąc 
i przerywali ją kilkakrotnie hucznymi okla­
skami. Marszałek zakończył okrzykiem: Slava! 
i Rocli! na cześć Najj. Pana. Okrzyk ten 
powtórzyli trzykrotnie posłowie.

Sejm do ł n  o - a u s t r  y a c k i zagaił po 
uroczystern nabożeństwie w kościele św. 
Szczepana, nowo mianowany marszałek kra­
jowy hr. Abensperg-Trauu przemową, w któ­
rej prosił o poparcie Sejmu, a przyrzekając 
największą bezstronność, upraszał o strzeże­
nie godności Izby, poczem wyliczył zadania 
Sejmu i zakończył okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, powtórzonym trzykrotnie z zapałem 
przez zgromadzonych.

Po dokonaniu wyborów komisyjnych 
przekazał marszałek krajowy komisyi finan­
sowej przedłożenie o prowizoryum budźeto- 
wem do końca czerwca r. 1895.

Wydział krajowy Sejmu dolno-austrya- 
ckiego przygotował dwa projekta w spra­
wie zmiany ordynacyi krajowej i ordynacyi 
wyborczej sejmowej, które uwzględniając 
zmiecione stosunki, wskutek włączenia przed­
mieść do Wiednia, przyznają burmistrzowi 
wiedeńskiemu głos w iry lnyw  sejmie; dalej 
ustanawiają bezpośrednie wybory w gra nach 
wiejskich i proponują pomnożenie liczby 
posłów.

Z Francyi.
(Przyjęcie generała Czertkowa przez prezydenta 
rzeczpospolitej. — Potoczne wiadomości. — De- 

gradacya Dreyfusa).
Prezydent rzeczpospolitej francuskiej, 

p. Casimir-Perier, przyjął w dniu 26 b. m.
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nadzwyczajnego posła rossyjskiegc generała 
Czertkowa, który przybył w celu wręczenia 
notyfikacyi o wstąpieniu na tron cara Miko­
łaja II. Generał odwieziony został w powo­
zie galowym, eskortowanym przez oddział 
kirasyerów, do pałacu Elizejskiego, w którego 
dziedzińcu ustawił się batalion piechoty ze 
sztandarem i kapelą. Kiedy nadjechał gene­
ra ł Ozertkcw, batalion oddał mu wśród dźwię­
ków hymnu rossyjskiego honory wojskowe. 
Prezydenta Oasimir Periera otaczali podczas 
uroczystej audyencyi wszyscy członkowie za­
rządu cywilnego i wojskowego z prezesem 
ministrów Dupuy na czele.

Gonerał Czertkow oddał prezydentowi 
odręczne pismo cara Mikołaja 1 z przemową, 
w której podniósł, że cesarz polecił mu po­
wtórzyć, jaK bardzo jest zobowiązany za je­
dnomyślny wyraz sympatyi, okazanej przez 
naród francuski pamięci jego dostojnego ojca, 
oraz jak głęboko jest wzruszony porywający­
mi objawami współczucia, które nadchodziły 
z Prancyi, aby łagodzić jego gorzki smutek. 
Generał wyraził w końcu prezydentowi Ca­
simir-Perier w imieniu cara serdeczne po­
dziękowanie za żywy współudział, jaki oso­
biście wziął w żałobie, dotykającej cara oraz 
całą Jtłossyę.

Casimir-Perier odpowiedział: Podobnie 
jak publiczne władze i cały naród łączył się 
z żałobą carskiej rodziny i Rossyi, tak ró­
wnież teraz żywi Prancya z niemniej szczerą 
wiernością najgorętsze życzenia pomyślności 
dla cara Mikołaja. Prezydent prosił generała 
Czertkowa, aby zapewnił o tern swojego 
władcę.

Po uroczystej audyeneyi udali się pre­
zydent Casimir-Perier, prezes ministrów Du­
puy i generał Czertkow do salonu prezydenta, 
gdzie zabawili około 20 minut. Odjazd Czert­
kowa z pałacu Elizejskiego odbył się z tym 
samym ceremoniałem, co przyjazd.

Generał Czertkow złożył wizytę prezy­
dentowi senatu p. Challemei-Laeour. Przyję­
cie generała było bardzo uroczyste. Rozmo­
wa, która trwała około 20 minut, miała cha­
rakter bardzo serdeczny.

Minister spraw zagranicznych Hanotaux 
udaje się w końcu bieżącego tygodnia do 
Cannes dla wypoczynku. Podczas jego nieo­
becności kierować będzie tymczasowo wy­
działem spraw zagranicznych prezes mini­
strów Dupuy.

Figaro ogłasza oświadczenie osoby na­
leżącej do składu ambasady niemieckiej, za­
pewniając, że wspomniana ambasada nie 
utrzymywała żadnych, choćby najdalszych, 
bezpośrednich lub pośrednich stosunków z 
kapitanem Dreyfusem, że ambasada nie otrzy­
mała żadnych, od Dreyfusa pochodzących 
papierów, o r a ż e  nie poczyniła żadnych kro­
ków w celu uchylenia jawności w procesie 
Dreyfusa.

Nie ma najmniejszej wątpliwości, że 
Rada rewizyjna, do której orzeczenia odwo­
ła ł się zasądzony kapitan Dreyfus , potwier­
dzi wyrok sądu wojennego. Rada ta składa 
się z generała brygady, dwóch pułkowników 
i dwóch wyższych oficerów. Załatwi się ona 
z zadaniem swern prawdopodobnie szybko, 
poczem wyrok zostanie wykonany w prze­
ciągu 24 godziu. Według dekretu z 4 pa­
ździernika 1891 egzekucja odbywa się w 
szkole wojskowej na polu Marsowem w obe­
cności oddziałów z każdego korpusu załogi 
paryskiej i w obecności wszystkich rekrutów, 
którzy nie służą jeszcze trzech miesięcy. 
Wszystkie oddzi ły — wyjąwszy rekrutów — 

-tworzą czworobok, w pośrodku którego staje 
delegowany przez "ibernatora wojskowego 
wyższy oficer z aktua.yuszem sądu wojenne­
go. Przyprowadzają skazanego, który ma na 
sobie mundur galowy i szablę przy boku. 
Muzykauci, dobosze i trębacze otwierają je­
den bok czworoboku i wpuszczają delikwenta. 
Żołnierze prezentują broń, orkiestra gra, po­
czem aktuaryusz odczytuje donośnym głosem 
wyrok. Następnie dowodzący zebranemi woj­
skami mówi do skazanego: „Dreyfusie, nie
jesteś godny nosió b ro n i, w imieniu narodu 
francuskiego degradujemy ciebie.“ Najstarszy 
podoficer przystępuje na to do skazanego, 
zrywa wszystkie jego odznaki wojskowe i od­
znaki stopn ia , wyciąga szablę jego i łamie 
ją nogą a szczątki rzuca skazanemu pod sto­
py. Skazany,Jotóczony czterma żołnierzami, któ­
rzy mają nasadzone bagnety, winien teraz 
przejść przed frontem całego wojska, aż go, 
wyrzuconego z armii przyjmie czekająca już 
nań żandarmerya i odprowadzi do więzienia, 
nie wojskowego już lecz cywilnego.

Na tern ceremonia degradaeyi, przypo­
minająca tortury i katusze średniowieczne, 
jest już ukończoną, ale cierpieniom nieszczę­
śliwego zdrajcy jeszcze nie koniec. Dreyfus 
przewieziony będzie na wyspę Re, zkąd 
najbliższy parowiec zawiezie go do Nowej 
Kaledonii. Tam będzie internowany w tw ier­
dzy na półwyspie D ueoo; uje będzie jednak 
zmuszany do żadnej pracy. Żona i dzieci bę­
dą mogły mu towarzyszyć. Po pięciu latach 
nienagannego zachowania się będzie mógł zo­
stać wolnym kolonistą i otrzymać nawet ka­
wałek ziemi, — Nowej Kaledonii nie będzie 
mu jednak wolno nigdy opuścić
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Lwów, 28 grudnia.
—  Otwarcie Sejmu. Po uroczystych 

nabożeństwach w obu kościołach archikatedral- 
nych, odprawionych o , godzinie 11 w południe, 
nastąpiło otwarcie sesyi sejmowej. W archikate­
drze obrz. łac. odprawił nabożeństwo ks. kan. 
Weber, w asystencyi licznego kleru. Na Mszy 
św. obecni byli: JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, JE. Marszałek krajowy ks. Eusta­
chy Sanguszko, członkowie Wydziału krajowego, 
posłowie i liczna publiczność. Równocześnie od­
było się nabożeństwo w katedrze metropolitalnej 
św. Jura. Odprawił je ks. prałat Siengalewicz, 
w obecności grona posłów ruskich.

Na gmachu sejmowym, i ratuszu, z powo­
du otwarcia Sejmu, powiewają flagi o barwach 
kraju.

— Z Krakowa donoszą nam : Na dzisiej- 
szem wieczornem, dnia 27 b. m., posiedzeniu 
Rady m. Krakowa odczytane zostało następujące 
pismo JE Pana Namiestnika: „Jaśnie Wielmo­
żny Panie Prezydencie! Głęboko wzruszony tak 
dla mnie zaszczytną uchwałą Szanowuej Repre­
zentacji, której Pan Prezydent przewodniczysz, 
niemniej i tak serdecznymi i pochlebnymi dla 
mnie wyrazami, którymi Szanowna Reprezenta- 
eya uchwałę tę swoją uzasadnia, pospieszam 
z prośbą, byś Jaśnie Wielmożny Pan raczył na 
najbliższem posiedzeniu Rady wyrazić Jej uczu­
cia mej głębokiej wdzięczności za wysoki zaszczyt, 
którym mnie obdarzyć raczyła.

Uważałem się i uważam za obywatela 
miasta Krasowa, boć tam nauki pobierałem, 
tam pierwsze me kroki w służbie publicznej sta­
wiałem, tam później na samoistnem już stano­
wisku miastu Krakowowi według sił służyć się 
starałem i tam nabyłem zasad i przekonań 
politycznych, bez których w ogóle dobrze słu­
żyć krajowi trudno, a które mnie w szczególno­
ści w mojem życiu i w mej służbie publicznej 
prowadzą.

Racz też Jaśnie Wielmożny Panie przyjąć 
zapewnienie, że jak dotąd, tak i nadał dobro, 
rozwój i pomyślność miasta Krakowa gorąco mi 
na sercu leżeć będą i z tern też uczuciem proszę, 
byś przyjąć raczył wyrazy mego wysokiego po­
ważania i serdecznego podziękowania.

B adeniu.
Rada przyjęła wśród oklasków powyższe 

podziękowanie do wiadomości.
— Wybór uzupełniający jednego 

członka Rady powiatowej w Żywcu, z grupy 
gm in: wiejskich rozpisany na dzień 5 lutego 
1895 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k, starostwo.

— K o n k u rs . C. k. Namiestnictwo w 
Wiedniu rozpisało konkurs na posadę inżyniera, 
względnie adjunkta budownictwa, z terminem 
wnoszenia podań do 2 lutego 1895 r.

— Przy licznym udziale publiczno­
ści z najintelligentniejszych sfer naszego miasta, 
odprowadzono wczoraj na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki ś. p. Stefana, syna pp. prezyden- 
tostwa Tchorznickich. Kondukt pogrzebowy pro­
wadzili 00. Bernardyni. Na trumnie złożyli 
przyjaciele rodziny mnóstwo wieńców.

— Z kolei państwowych. Maryan Ja­
rocki mianowany naczelnikiem ogrzewalni w 
Krakowie, a Kazimierz Szeligowski naczelni­
kiem konserwacyi budowy kolei dla sekcyi 
Suchej.

Z dniem 1 lipca 1895 zostanie 153 sta- 
cyj przeniesionych do wyższej klasy dodatku na 
pomieszkanie, a w liczbie tej ze stacyj galicyj­
skich następujące: Jasło, Tarnów, Nowy Sącz, 
Dembiea, Krosno, Łańcut, Przeworsk, Radymno, 
Sanok, Sucha, Bochnia, Bogumiłowice, Buka- 
czowee, Mszana, Oleszyce; Rozwadów, Zator, 
Żurawica i Zwardoń.

— Dr. Franciszek Kryształowicz,
dotychczasowy praktykant przy szpitalu powsze­
chnym św. Łazarza w Krakowie, mianowany 
przez Wydział krajowy sekundaryuszem przy 
tymże szpitalu.

— P. Mieczysław Saekorowski, dłu­
goletni sekretarz teatru hr. Skarbka, opuścił 
obecnie to stanowisko na własne żądanie

— Kurs kucia koni. Dyrekeya szkoły 
weterynaryi i połączonej z nią szkoły kucia 
koni we Lwowie zawiadamia, że pierwszy sze­
ściomiesięczny kurs kucia koni r. 1895 odbę­
dzie się w terminie od 2 stycznia do 30 czer­
wca 1895. Czeladnicy kowalscy, zamierzający 
zapisać się na ten kurs, zgłosić się mają oso­
biście w dniu 2 stycznia 1895 w godzinach 
urzędowych od 10— 12 przedpołudniem w kan- 
eelaryi Dyrekcyi c. k. szkoły weterynaryi w 
gmachu szkolnym, przy ulicy Kochanowskiego i 
przedstawić: 1. świadectwo ukończenia z do­
brym postępem szkoły ludowej, 2. świadectwo 
prawidłowego odbycia terminu rzemiosła kowal­
skiego, oraz przynajmniej dwuletniej praktyki 
czeladniczej. Uczniowie tego kursu obowiązani 
będą nietylko regularnie uczęszczać do szkoły 
i na klinikę dla obznajomienia się z zasadami

kucia oraz zwykłych sposobów postępowania w 
chorobach kopyt, lecz również zajmować się pra­
ktycznie w kuźni zakładu w godzinach przez 
Dyrekcyę względnie przez nauczyciela kucia 
wskazać się mających.

—  Komitet Przytuliska św. Józefa 
ala sierót, ulica Piekarska nr. 49, poczuwa się 
do miłego obowiązku, złożyć z końcem b. r. 
wszystkim szlachetnym dobrodziejom tak we 
Lwowie janoteź w całym kraju, którzy swą 
ofiarnością ten humanitarny zakład wspierają — 
uprzejme podziękowanie „Bóg zapłać", polecając 
go i na przyszłość ich łaskawej opiece.

Znaczniejszymi datkami raczyli w bieżą­
cym roku wesprzeć Przytulisko: Ich Ekscel. Ar­
cybiskupi Morawski, Sembratowioz i Issakowicz, 
JE. hrabstwo Lewiccy-Siemieńsoy, lwowska Kasa 
Oszczędności, lwowski Magistrat, fundacja To- 
warnickiego, Kasyno narodowe, panie hr. Feli­
cja Mierowa, Aleksandra Morawska, Helena 
Turkułłowa, p. Józef Godlewski wł. dóbr i An­
toni Stanowski em radca Namiestnictwa.

— W miejsce rozsyłania listów no­
worocznych nadesłał ks. Gąsiorowski, proboszcz 
obrz. łac. w Konkolnikach. kwotę 1 zł. na ubo­
gich miasta Lwowa,

—  Wspólny opłatek stowarzyszenia 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Skała"
odbędzie się w niedzielę, 30 b. m., o godzinie 
6 wieczorem.

— Z prasy. Gazeta Stanisławowska 
przestała wychodzić

=  Zamach morderczy i  samobój­
stwo. Czeladnik szewski Adam Bryniarski, li­
czący lat 25, utrzymywał od dłuższego czasu 
miłośny stosunek z niejaką Teofilą Gembaro- 
wssą, a nawet zamierzał ją poślubić. Ponieważ 
matka jego sprzeciwiała się temu związkowi, 
począł Bryniarski głosić, iż pozbawi się życia. 
Wczoraj po godzinie 9 z wieczora przybył Bry­
niarski do pomieszkania Gembarowskiej, po 
krótkiej rozmowie wydobył z kieszeni rewolwer 
i strzelił do kochanki, mierząc w piersi. Gem- 
barowska w czas to spostrzegła, a chwyciwszy 
instynktownie za rewolwer, skierowała go w dół, 
skutkiem czego pocisk zranił ją w lewe udo. 
Wówczas Bryniarski odskoczył od niej i strze­
liwszy do siebie zranił się śmiertelnie w prawą 
skroń. Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej 
odesłano rannych do szpitala powszechnego. Bry­
niarski zmarł w drodze do szpitala, natomiast 
skaleczenie Gembarowskiej nie jest niebezpieczne.

=  Ogień sklepowy. W handlu Jakóba 
BaLambauma p. 1. 7 przy ul. Kazimierzowskiej
zajęły się wczoraj popołudniu leżące w kącie 
papiery. Zawezwano natychmiast straż pożarną, 
lecz przed jej przybyciem udało się domowni­
kom, “ugasić ogień, który nie wyrządził żadnej 
szkody. Zapuszczono go niezawodnie przez nie­
ostrożność.

— % o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 28-go grudnia. Ba­
rometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 grudnia do 12 w południe 
dnia 28 grudnia b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
zachodu o średniej prędkości 4 m/sek., nie­
bo zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (86 procent wilgotności względnej). Opad, 
śnieg, wysokość opadu 0'6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0 5‘10., najwyższa -j-l*0°0. wczoraj w połud., 
najniższa —1-8°G. w nocy.

Pochmurno, śnieg nieznaczny chwilami.
Zniżka barometryozna 730 do 735 mm. 

znajdowała się w półn. Skandynawii; zwyżka 785 
do 780 mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 sm .

Prognoza na dobę 29 grudnia bieżącego 
roku (od półnoey do północy): Wiatr będzie północno- 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do — 2°G., niebo bę­
dzie zachmurzone, a względna wilgotność
powietrza około 80 proo.; opad, śnieg nie­
znaczny.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Tarno­
wie Maryan Neuyczko, komisarz powiatowy tam­
tejszego starostwa.

W Mogilnie Wincenty Pomian Racięski,
właściciel dóbr, w 70 roku życia.

W Lisku Edmund hrabia Krasicki, ucze­
stnik walk z 1831 roku, oficer artyleryi 
wojsk polskich, w 87 roku życia. Zmarły do­
brym był obywatelem, dbałym o lud wiejski. 
Przez długie lata był prezesem Rady powia­
towej.

W Wiedniu Ludwika Brzeżauy, właści­
cielka głównej trafiki we Lwowie (przy ul. Ha­
lickiej) w 74 r. życia.

W Maryampolu Katarzyna Zaklińska, wdo­
wa po grec. katol. proboszczu, pośle na Sejm 
krajowy.

— Polowanie odbyło się dnia 2 4 b .m . 
w Mielnicy, dobrach Mieczysława hr. Borkow­
skiego; ubito w 11 strzelb w przeciągu czterech 

-godzin 95 zajęcy i 3 lisy.
—  W  Tarnopolu w pierwszy dzień świąt 

o godzinie 11 przedpołudniem, popełniono — 
jak donoszą do jednego z pism tutejszych — za­
gadkowe morderstwo. Przed gmachem sądowym
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nieznajomy mężczyzna pchnął sziyletem w ssrce 
drogiego nieznajomego, który na miejscu padł 
trupem. Nie znaleziono przy nim żadnych wska­
zówek co do osoby. Morderca, natychmiast are­
sztowany, również odmawia wszelkich wyjaśnień. 
Obaj należeli do lepszej sfery społecznej.

— Andrzej Spinola. Piszą z Rzymu: 
Na zamku Laryeh pod Genuą, zmarł w tych 
dniach margrabia Andrzej Spinola w 69 roku 
życia, żonaty z Teklą Trębicką, córką Kazimie­
rza, generała wojsk i senatora, a siostrą Maryi 
Trębickiej, Emilii hr. Starzeńskiej z Kurowic, 
Stanisława, właściciela dóbr Piekary i Michała 
Trębickiego Margrabia Spinola miał brata Ste­
fana i trzy siostry z tych jedna za ks. Centu­
riona, a dwie za margr. PallaYicini.

Notatki I r a c lo - a r t f s t j c m .
Eepertoar teatralny. Dziś w piątek 

po raz pierwszy „Zdrowi i pokaleczeni", kome- 
dya w 5 aktach Źegoty Krzywdzica.

Jutro, w sobotę po raz trzeci „Małżeństwo 
na próbęu krotocbwila ze śpiewami w 8 aktach 
Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna.

W niedzielę popołudniu „Wilhelm Tell", 
obraz dramatyczny w 5 aktach a 13 odsłonach 
Fr. Schillera.

Wieczór po raz czwarty „Małżeństwo na 
próbę".

Sejm krajowy.

(J. posiedzenie, 6 sesyi V I  peryodu).
Lwów 28 grudnia.

(§) Po uroczystych nabożeństwach od­
prawionych o godz. pół do 10 rano w ar- 
chikatedralnej cerkwi u św. Jura a o gcdz. 
11 rano w łacińskim kościele arehikatedral- 
nym, nastąpiło dziś w południe otwarcie Sej­
mu. Przyjeżdżających posłów witała przed 
gmachem sejmowym muzyka Harmonii. Wielu 
posłów wystąpiło w pięknych strojach naro­
dowych, ruscy posłowie włościańscy w barw­
nych sierakach. Loże i galerye szczelnie za­
pełnione, przeważnie przez płeć piękną.

Na ławie rządowej zajęli miejsce w ga­
lowych mun-urach : J. E  P. Namiestnik hr. 
Kazimierz B a d e  n i ,  c k. radca Dworu Wło­
dzimierz hr. Ł o ś ,  jako komisarz rządowy i 
komisarz powiatowy Antoni R e i n e r .

Obecnych 90 posłów
O godz 12 min 30 zajął miejsce-pre- 

zydyalne J  E. ks. Marszałek Eustachy S a n- 
g u s z k o  zawiadamiając. Izbę, iż Najwyższym 
patentem z dnia 16 g-udnia b. r. zwołał 
Najjaśniejszy Pan Sejm krajowy na dzień 
dzisiejszy. Skonstatowawszy komplet otwo­
rzył ks. Marszałek 1 posiedzenie 6 sesyi 
VI peryodu.

Na prowizorycznych sekretarzy powołał 
ks. Marszałek posłów: Barwińskiego, Pasz­
kowskiego, Jana Słoneckiego i Fedorowicza; 
a na prowizorycznych kwestorów posłów: 
Antoniewicza, Korytowskiego, Stanisława 
Stadnickiego i Emila Torosiewicza.

Następnie przemówił ks. M a r s z a ł e k  
w następujących słowach :

Wysoka Izbo!
Rok ubiegły był dla historyi Galicy i 

znaczącym tak pod względem ekonomicznym 
jak i politycznym: Wystawa krajowa, którą 
nazwać można dziełem udatnem, stwierdziła 
postępy kraju we wszystkich dziedzinach, 
przedstawiła nas światu jako kraj chcący i 
umiejący pracować, jako społeczeństwo dbałe 
o swój rozwój, zapobiegliwe dla swej tera­
źniejszości, przezorne dla swej przyszłości.

Stanęła Galicya jako kraj żądny i zdol­
ny prawdziwego postępu wobec innych pro 
wincyj Monarchii, podniosło się niezawodnie 
jej znaczenie w rodzinie ludów austryackich 
Znaleźliśmy w niej przychylnych nam i po­
błażliwych znawców i sędziów, którzy ży­
czliwie przyklasnęli naszej pracy, a rzecz na­
turalna, że stanowisko nasze w Monarchii 
zostało przez to ogólne udzielone nam uzna­
nie, podniesione i utrwalone także i pod 
względem politycznym.

Uświetnił naszą Wystawę przyjęciem 
protektoratu nad nią i przyjazdem swym dla 
jej zwiedzenia Najjaśniejszy Pan, nąjraiłości- 
wiej nam panujący Cesarz i Król Franciszek 
Józef. Przejęty wdzięcznością kraj, widzi w 
tern nowy dowód ojcowskiego Jego serca dla 
nas, którego tyle już mieliśmy dowodów, a 
pamięć Jego pobytu pozostanie zapisaną w 
sercach naszych na zawsze.

Otwierał naszą wystawę z ramienia 
Najjaśniejszego Protektora Najdostojniejszy 
Brat Cesarski Arcyksiążę Karol Luowik i 
raczył ponowić swoje odwiedziny w towa­
rzystwie swej Małżonki, chcąc tym sposobem 
dać nam dowód swej oddawna wypróbowanej 
łaskawości i życzliwości dla kraju Raczyli 
także i inni Członkowie najmiłościwiąj panu­
jącego nam Domu Cesarskiego zwiedzić na­
szą Wystawę, zostawiając po sobie niezatarte 
wspomnienie swej dla nas przychylności.

Na innem miejscu miałem już sposo­
bność wyrażenia w imieniu kraju uznania i 
wdzięczności za zachowanie się wys. Rządu 
w sprawie naszej Wystawy. Uważam za mój 
obowiązek powtórzyć z tego tu miejsca ten 
wyraz uzLania, iż Rząd dał nam niezbite do 
wody przychylności f-wej dla kraju, nietylko 
odwiedzinami radców Korony, którzy gremi­
alnie zwiedzili Wystawę w otoczeniu Najja­
śniejszego Paaa, ale i poparciem wszelkiego 
rodzaju, które się w wysokim Stopniu do 
udania się i uświetnienia naszej Wystawy 
przyczyniło. Miałem już także sposobność na 
inuem miejscu stwierdzić, iż Rząd krajowy 
dowiódł, że składa się z ludzi, którzy do 
najlepszych synów kraju tego należą.

Mam w Bogu nadzieję, że Wystawa ta 
nietylko przyczyni się do ekonomicznego i 
moralnego rozwoju kraju, nietylko podniesie 
naszą powagę na zewnątrz, ale także wzma­
cniając wspólną podstawę pożytecznej a zgo­
dnej pracy, ustali dobre stosunki między na­
rodowościami kraj ten zamieszkującemi, tak, 
iż przyjaźnie a swobodnie rozwijać się one 
będą obok siebie na wspólnej ziemi z po­
żytkiem dla obu.

( Ustęp ostatni powtórzył Ics. Marszałek 
po rusku)

Przechodzę do przedłożeń Wydziału 
krajowego.

Jeżeli w tym roku przedłożenia W y­
działu krajowego nie są liczne, to tłómaczy 
to dostatecznie okoliczność, że obecna se- 
sya jest ostatnią przed nowymi wybora: 
mi. Wobec tego nie uważał Wydział Kra­
jowy za stosowne, przedkładać wys. Sejmowi 
donioślejszych ustaw z dziedziny n. p. usta­
wodawstwa gminnego lub obszerniejszych u- 
staw, jak ustawa łowiecka, która w tym Sej­
mie była już kilka razy przedkładaną.

Ńajgłówniejszem więc przedłożeniem 
Wydziału jest budżet. Budżet ten, tak jak 
poprzedni, od czasu uregulowania finansów 
wykazuje zwyżki przeznaczone wolą wys. 
Sejmu na cel spłaty długów. W wykonaniu 
woli tej wys. Izby zajął się Wydział gorli­
wie wprowadzeniem w życie nowej ustawy 
konsumcyjnej o podatku od piwa, wódki i li­
kierów i uzyskał tym sposobem nowe zna­
czne źródło dochodu

Nie było łatwem wprowadzenie w ży­
cie tej ustawy z powodu trudność, ściągania 
należytości i jakkolwiek rezultaty osiągnięte­
go dochodu przez wydzierżawienie opłat nie 
osiągnęły nadziei, to jednak wobec tych tru­
dności poboru i kosztów wysokich, jakie po­
ciągnęłoby wprowadzenie własnej admini­
stracji dia tego poboru, moźua osiągnięty 
rezultat uważać za względnie pomyślny.

Wprowadzenie tych opłat i podniesie­
nie przez nie dochodów krajowych umożli­
wia Wydziałowi krajowemu propozycję zni­
żenia dodatków krajowych o dalsze 4 centy, 
które wraz ze zniżeniem przed dwoma laty 
w kwocie 3 centów uchwalonem, wynosiłoby 
ulgę 7 ct.; ulgę, którą opodatkowani w kraju 
niezawodnie uczują. W dalszym ciągu przedsta­
wia Wydział krajowy wys. Sejmowi na podsta­
wie uchwalonej przezeń ustawy kolejowej i 
w ramach budżetem objętego i uchwalonego 
kredytu, cały szereg ustaw, zapewniających 
przyjście do skutku kilku kolei lokalnych. 
Warunki rentowności, finansowania i techni­
cznego wykonania tych kolei, został? dokła­
dnie, sumiennie i z wielką pracowitością 
przez niedawno utworzone biuro kolejowe 
zbadane i wypracowane i otrzymały aproba­
tę Ministerstwa handlu, a tym sposobem od 
uchwały tej wys. Izby zależy rychłe wpro­
wadzenie «? życie ważnej sieci kolei, która 
się w wysokim stopniu przyczyni do podnie­
sienia dobrobytu kraju.

Z dziedziny ustawodawstwa gminnego 
przedkłada Wydział wys. Sejmowi tylko u- 
stawę budowlaną dla wsi i miasteczek i no­
welę do ustawy o Eeprezentacyi powiatowej, 
mającą na celu ujednostajnienie stosunków 
urzędników powiatowych i odpowiadającą 
myśli poruszonej już razy kilka w tej wys. 
Izbie przez inieyatywę posalską.

Przystąpicie teraz Panowie do ostatnie­
go okresu waszych prac parlamentarnych i 
nie wątpię, że przystąpicie do tej pracy z 
tą samą zgodnością, względnością, wyrozu­
miałością wzajemną j chęcią służenia krajo­
wi, których w ciągu obecnej kadencyi da­
liście tyle dowodów z prawdziwym pożytkiem 
dla spraw krajowych. — Kończę wzywając 
Was. byście jak zawsze rozpoczynając te 
poważne obrady, wznieśli ze mną z zapałem 
potrójny okrzyk na cześć N aj miłości wiej nam 
panującego Cesarza i Króla: — Cesarz Fran­
ciszek Józ^f I niech żyje!

(Izba trzykrotnie p  wtórzyła ten okrzyk 
z sapałem.)

W tej chwili zażądał głosu JE . P. Na­
miestnik hr Kazimierz Badeni i przemówił 
w następują' ych słowach :

Wysoka Izb o !
Wiram szan Panów w imieniu Rządu. 

Za dni kilka będę miał zaszczyt złożyć do 
laski marszałkowskiej projekt do dwóch ustaw 
szkolnych jako przedłożenia rządowe, Pierw 
szy z nich ułożyła i uchwaliła Rada szkolna 
krajowa na podstawie polecenia wysokiej 
Izby z dnia 15. lutego b. r. Projekt ten 
zmienia tytuły pierwszy i trzeci ustawy kra­

jowej z dnia 2. maja 1873 niemniej ustawę 
krajową z dnia 2. lutego 1885, które stano­
wią o zakładaniu i urządzeniu szkół ludowych 
i o uczęszczaniu do szkoły, niemniei o zakła 
daniu i urządzeniu szkół wydziałowych. Uza­
sadnienie tych projektów znajdziecie szan. 
Panowie w drukowanem przedłożeniu a nie- 
ehcąc na razie bliżej wchodzić w szczegóły, 
pozwolę sobie tylko zaznaczyć, że projekt 
ten zdaniem Rady szkolnej krajowej stano­
wić będzie, gdy stanie się ustawą, ważny 
krok w rozwoju szkolnictwa luaowego.

D'-ugi projekt zmienia paragrafy ustawy 
krajowej z 25. czerwca 1873 o władzach 
nadzorczych miejscowych i okręgowych. Wy­
soka Izba uchwałą swą z 15. lutego 1894 r. 
zmieniła wprawdzie niektóre z tych para­
grafów, Rząd jednak nie mógł zalecić owego 
projektu noweli do Najwyższej sankcyi z po­
wodu niektórych niedokładności i niejasności, 
które się w pospiechu tam wkradły. Pragnąc 
jednak uczynić zadość inteneyom Wysokiego 
Sejmu, przystąpiła Rada szkolna krajowa do 
sformułowania nieco dokładniejszego tych 
paragrafów, przyczem nie mogła pominąć 
i innych postanowień tejże samej ustawy, 
które wymagają także koniecznie zmiany. 
W ten sposób powstał projekt ustawy dru­
giej, a wstrzymując się i tu w. tej chwili 
z omawianiem szczegółów, polecam oba te 
projekta jak najgoręcej względom i opiece 
szanownych Panów, przyczem śmiało wypo­
wiadam moje przekonanie, że wysoka Izba 
uchwalając te projekta, uzupełni w ten spo­
sób doniosłe swe uchwały na poprzednich 
sesyach w sprawach szkolnictwa ludowego 
powzięte i stworzy całość, która niewątpliwie 
zostanie na zawsze chlubą i ozdobą kończą­
cego się obecnie okresu sejmowego a zatem 
taKże trwałą pamiątką działalności tej wy­
sokiej Izby.

Przedkładam dalej jak zwykle sprawo­
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
średnich i o stanie szkół ludowych w ubie­
głym roku szkolnym. W szkołach średnich 
liczba uczniów w bieżącym roku zuowu zna­
cznie wzrosła tak, że i nowo powstałe gimna­
zja, w kiórych co roku jedna klasa przybywa, 
nie zapobiegły przepełnieniu w niektórych 
zakładach i nadmiernemu tworzeniu klas 
równorzędnych. Tworzenie zakładów na razie 
wobec braku sił nauczycielskich nie dało by 
się usprawiedliwić. Stronę pedagogiczną i 
dydaktyczną znajdziecie Panowie w sprawo­
zdaniu dokładnie przedstawioną. Pod wzglę­
dem administracyjnym zaprzeczyć się nie da, 
że chociaż wolno, ale statecznie idziemy ku 
lepszemu. Budynki jedne się stawiają, inne 
się ulepszają, gminy miejskie uzyskują zwol­
nienia od uciążliwych wobec ich stosunków 
majątkowych pre3tacyi na rzecz szkół śre 
dnieli a nie potrzebuję dodawać, że wnioski 
i przedstawienia Rady szkolaej krajowej 
znajdują zawsze u pana Ministra oświaty jak 
najżyczli??sz8 i. najgorętsze poparcie.

Dwa nowe seminarya nauczycielskie, 
które będą z początkiem przyszłego roku 
szkolnego otwarte w Krośnie i Sokalu, nie­
mniej zwiększona frekweneya w istniejących 
dziś seminaryach, wywołana z j eon ej strony 
szczodrością wysokiej Izby przy zawetowaniu 
funduszów stypendyjnych, z drugiej pozwole­
niem pana Ministra oświaty utworzenia klas 
równorzędnych na kursach przygotowawczych 
i na pierwszych latach nauki, dostarczą nie­
bawem nauczycieli, którzy zwolna zapełniać 
będą istniejące dziś luki. Jak się szan. Pa­
nowie z tabel załączonych do sprawozdania 
przekonać raczą, stan pod tym względem 
pogarsza się z roku na rok i byłby wprost 
zastraszającym, gdyby nie lepsze widoki na 
przyszłość, o których właśnie wspomniałem. 
Wprowadzenie w życie ustawy o kosztaeh 
zakładania i utrzymania szkół ludowych i o 
funduszach szkolnych, którą wys. Izba w roku 
zeszłym uchwaliła i która za dni cztery za­
cznie obowiązywać, zajmowało żywo Radę 
szkolną krajową. Potrzeba było wytężonej 
pracy, by wszystko  ̂ na czas przygotować, 
obmyśleć i zarządzie, wszystkie orzeczenia 
organizacyjne trzeba było na nowo wydać, 
co też już ukończono z wyjątkiem gmin 
miejskich, w których poprzednie porozumie­
nie z Wydziałem kraj. nastąpić musi, przy- 
tem Rada szkolna krajowa nie spuszczała ani 
na chwilę z oka swego obowiązku, by chro­
nić strony konkurujące od niepotrzebnych 
i nadmiernych wydatków i zapobiedz także 
marnowaniu wydatków przez kraj ponoszo­
nych. Rada szkolna krajowa stara się działać 
tu w zupełnem porozumieniu z Wydziałem 
kraj. i wys. Izba raczy przyjąć zapewnienie, 
że pomni dyskusyi w tej wys. Izbie, będzie­
my się starali ia^o władza wykonawcza z 
możliwą oszczędnością, skrupulatnością i za­
pobiegliwością orzyzwolonemi przez ustawę 
środkami gospodarować.

Przez zuieśienie funduszów szkolnych 
okręgowych ustaną skomplikowane rachunki 
zasiłków i zaliczek, pamiętać jednak trzeba, 
że fundusz krajowy potrzebować będzie jak 
dotąd tak i nadal kapitału obrotowego, który 
według mego zdania wynosić powinien mię 
dzy 3 a 400 000 złr O cyfrze tej pamiętać 
należy przy rozporządzaniu zapasami kaso­
wymi. W roku bieżącym otworzyliśmy dwie 
nowe szkoły przemysłowe państwowe a mia­

nowicie szkołę kowalską w Sułkowicach i 
szkołę przemysłu drzewnego w Kołomyi. 
Z istniejących szkół państwowych rozszerzono 
znacznie szkołę slusarską w Świątnikach, 
rozszerzono naukę malarstwa dekoracyjnego 
w szkole przemysłowej krakowskiej i rozwi­
jano dalej wszystkie działy w szkole prze­
mysłowej lwowskiej. W tej ostatniej szkole 
frekwencja jest tak znaczna, że budynek 
obecny okaże się w najbliższym czasie nie­
wystarczający.

Rozpoczęto także w roku bieżącym kroki 
przygotowawcze w sprawie założenia z fun­
duszów państwa szkoły ślusarstwa maszyno­
wego i wyrobu maszyn rolniczych w Tarnopolu. 
Podjęto również inieyatywę w sprawie zało­
żenia państwowej Akademii handlowej we 
Lwowie i ustanowienia uzupełniającej nauki 
handlowej dia młodzieży kupieckiej.

Wszystkie szkoły przemysłowe uzupeł­
niające, których jest obecnie 43, również 
wszystkie szkoły i warstaty zawodowe utrzy­
mywane kosztem kraju, otrzymują subwen- 
cye z funduszu państwa. Utworzono także 12 
strłych stypendyów państwowych dla 10 
szkół zawodowych krajowych. Tyle o spra­
wach wychowania publicznego.

Chcąc sobie zdać sprawę w sposób fa­
chowy zc stanu naszych robót regulacyjnych 
na rzekach, któremi się Państwo opiekuje, 
postarałem się, by zjechał w tym celu do 
kraju delegat M inisterstwa, którego i ze 
względu na wiadomości jego fachowu i na 
znane mi jego dla kraju życzliwe usposobie­
nie, wysoce cenię. Po naocznem zbadaniu 
iobót w różnych okolicach, ułożono w poro­
zumieniu z organami fachowymi Namiestni­
ctwa program dalszego postępowania.

O ile byłem osobiście zawsze przeci­
wnym inaugurowaniu i domaganiu się w iel­
kiej akcyi finansowej, celem regulacji rzek 
a to dla powodów, które wyłuszczać nie tu ­
taj czas i miejsce, o tyle z drugiej strony 
muszę zaznaczyć, że znaczniejsze powiększe­
nie rocznej dotaeyi tak zwanej nadzwyczaj 
nej byłoby obecnie wskazanem. Jeżeli Sza­
nowni Reprezentanci nasi w Radzie państwa 
raczą sobie słowa te moje w danej chwili 
przypomnieć i słuszność tychże uznać, mogę 
zapewnić, że substrat do stawiania żądań 
przez Namiestnictwo opracowany, w biurach 
ministeryalnych się znajdzie Żądając syste­
matycznie większych funduszów w odpowie­
dniej chwiii i na te rzeki, na których ich 
raeyonalnie użyć możni i postępując daiej 
systemem przez Wydział krajowy zainaugu­
rowanym a przez Rząd przy regulacyi Bugu, 
Białej i góraego bisgu Dniestru przyjętym, 
dojdziemy bez nadmiernego obciążenia kraju 
może trochę wolniej, ale lepiej i pewniej tam, 
gdziebyśmy już dzis być chcieli.

W funduszu propinacyjn/in stan jest 
pomyślny. Za dui kilka ubiega rok piąty 
istnienia emisyi obligi dotąd winkulowaue 
przechodzą do wolnego obiegu, resztki kapi­
tałów niewypłaconych około 400 000 złr. 
składamy do depozytu sądowego i pozostaje 
tylko troska o fundusze na płacenie kupo­
nów i ainortyzacyi. Dochód w tych pięciu 
latach podniósł się o stokilkadziesiąt tysięcy 
złr. i wynosi obacnie z samych czynszów 
dzierżawnych 3,537 000 złr. — Dyrekcyę 
propinaeyjną spotkała w roku bieżącym 
przykra niespodzianka, o której wspominam, 
bo pomny przeszłorocznej dyskusyi w tej 
wys. Izbie, pewien jestem, że wywołam nie­
ograniczone współczucie dla Drrekcyi. Oto 
wymierzono nam za lata 1890 do 1891 do­
datkowo i niezależnie od opłaconych już za 
te lata znacznych sum podatkowych, jeszcze 
170.000 złr., które właśnie co zapłaciliśmy. 
Zaległości czynszowe są nieznaczne. Nie wli­
czając bieżącego kwartału wynoszą one za­
ledwie 8 000 złr., a i zaległość z bieżącego 
kwartału jest bardzo nieznaczna. Odpisaliśmy 
w tych pięciu latach 16.000 złr. — Kwota 
ta jednak znalazła zupełne pokrycie w kau- 
cyach uznanych za przepadłe, tak że osta­
tecznie okazuja się na korzyść funduszu pro- 
pinacyjnego jeszcze drobna zwyżka około
1.400 złr. Cyfry te pozwalam sobie cc roku 
wysokiej Izbie przedstawiać, abyśmy sobie w 
ten sposób niejako uprzytomnili , żs powiu 
no być usilnem staraniem kraju, by się 
źródła tego dochodu, pod jakąkolwiek bądź 
formą to nastąpić może, nie pozbywać, lecz 
przeciwnie zabezpieczyć je sobie.

Przy tej sposobności pamiętać należy, 
że wysokość tego dochodu zależy wyłącznie 
od dobrobytu, a poniewiż pierw-izą podstawą 
dobrobytu dla ludu naszego jest wstrzem:ę- 
źliwośe i umiarkowanie ztąd konkluzja, że 
wszelkie wprost przeciwne podeirzywania i 
zarzuty są tylko płytkim, czczym lub z u- 
mysłu fałszowanym frazesem. Starajmy się 
tylko wszelkimi sposobami o poinoszenie 
dobrobytu warstw wszystkich ludności, a 
między wszystkimi innymi korzyściami mo- 
ralnerni i m aterydnemi znajdzie się i ta, że 
dochód z wszelkich opłat konsumryjnych 
wzrastać $będzie.

O Wystawie krajowej, jej skutka-h i 
znaczeniu mówił wiaśnie przed ehwilą i 
mądrze i podniośle Książę Marszałek, nie 
chcę zatem szanownych Panów dłużej zaj­
mować, wspomnieć tylko pragnę, że wszyst­
kie organa administracyi państwowej szczerze



ochoczo i usilnie starały się dołożyć każdy 
swą cegiełkę, aby przyjście do skutku tego 
dzieła ułatwić, czem złożyli dowody obywa­
telskiego poczucia i przywiązania do k ra ju ; 
moim obowiązkiem zaś podnieść to z tego 
miejsca jako objaw pocieszający i na uzna­
nie zasługujący. Zdaniem mojem jeżeli Wy­
stawa ma przynieść prawdziwy pożytek, winien 
każr.y się starać wyciągnąć z tejże jakąś na­
ukę lub co najmniej wskazówkę. Dla Rządu 
była ta Wystawa wskazówką, że chociaż w 
ostatnim lat dziesiątku nie jedno w tym kra­
ju za pomecą Rządu się stało, pozostaje je­
szcze wiele do zrobienia, wiele czasu straco­
nego do dopędzenia, warunki rozwoju zaś 
są pod wieloma względami łatwe i wdzięcz­
ne. Wystawa ta była także dla Rządu wska­
zówką, że dobór ludzi w tym kraju, dla kra­
ju pracujących, w pierwszym rzędzie zatem 
Reprezentacya krajowa, rzeczywistym potrze­
bom i stosunkom kraju odpowiada i poprawy 
nie wymaga, co, zdaje mi się wskazanem jasno 
i głośno wypowiedzieć wobec kończącego się 
okresu wyborczego

Przyszłej Izbie przyjdzie może zająć się 
poważnie i stanowczo poprawą naszej orga- 
nizacyi administracyjnej u dołu. Może mnie 
danem będzie wystąpić przed przyszłą Izbą 
z odnośnym projektem, a czynię to wyłącz­
nie zawisłem od możności odpowiedniego 
załatwienia kwestyi kosztów, co po przepro­
wadzeniu reformy podatkowej nastąpić by 
wiano. Życzę wysokiej Izbie pomyślnego 
przebiegu w pracach, którym z zupełnem 
oddaniem się towarzyszyć będę i pozwalam 
sobie w końcu przedstawić jako komisarza 
rządowego Radcę Dworu hr. Łosia.

Przemówienie JE. P. Namiestnika prze­
rywano co chwila brawami, a po skończeniu 
przemówienia cała Izba powitała je okla­
skami.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, wypada mi wspomnieć o naszych zmar­
łych.

Śmierć wyjątkowo grasowała w tym 
roku w gronie naszego Sejmu; kraj poniósł 
dotkliwe i bolesne straty.

Najprzód był to ksiądz Albin D u n a ­
j e w s k i ,  kardynał i książę-biskup krakow­
ski. I  powierzchowność i tytuł i kapłańskie 
i obywatelskie cnoty i gorąca a z wiekiem 
nieprzygasła miłość sprawy publicznej i oj­
czystej, utworzyły z niego postać, która w 
tej wys. Izbie, jak i w kraju promieniała 
powagą i czcią najwyższą była otoczona.

Potem w krótkim odstępie, zaledwie 
kilku tygodni, znikły przedwcześnie dwie po­
stacie, od dawna znane tej wys Izbie i kra­
jowi całemu, to Jan T a r n o w s k i  i Ludwik 
W o d z i e  ki .  Obaj zajmowali z godnością i 
powagą i z pożytkiem dla kraiu, przed laty 
to przezacne stanowisko. Pierwszy z nich to 
typ wzniosły obywatela i ziemianina, bez­
względnie obowiązkowi oddanego. — drugi, 
to mąż stanu, świetny umysł polityczny, — 
jeden i drugi gorąco kraj ten umiłowali, to 
też ten kraj wiele na ich przedwczesnem zgo­
nie fiaci.

Dalej, to Oktaw P i e t r u s k i ,  weteran 
naszego parlamentaryzmu, jeden z ostatnich, 
którzy od początku należeli do tej Izby. je ­
den z ojców i twórców naszego najwyższego 
urzędu autonomicznego. :

Dalej, to Zdzisław T y s z k i e w i c z ,  
długoletni członek tej Izby, dzielny praco­
wnik w Sejmie i Radzie państwa, a w po­
wiecie prawdziwy ojciec ludu.

Dalej, to ksiądz S i c z y ń s k i ,  którego 
wymowę ciętą i dosadną tylekroć słyszeliśmy 
w tej Izbie, a gorącą pracę znały nasze ko- 
misye.

Wreszcie to poseł Ż y w i c k i ,  długole­
tni poseł, czynny na polu ekonomicznem.

Cześć ich pam ięci!
(Izba stojąc wysłuchała tego przemó­

wienia).
Urlopy otrzymali pp.: Stanisław Nie­

dzielski, Skałkowski i JE. Dunajewski; Zdzi­
sław Tarnowski na 8 dni, Midowiez na 4 
dni, Szeliski do 3 stycznia, Zamoyski na 2 
dni, Jan  Stadnicki do 15 stycznia, JE . Ja­
worski na 3 tygodnie.

JE . ks. biskup Łobos zawiadomił, że 
dla ważnych zajęć z zarządem dyecezyi po­
łączonych, nie będzie mógł wziąć udziału w 
obradach Sejmu.

Przystępując do porządku dziennego o- 
desłała izba w pierwszem czytaniu do ko- 
misyi sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie ustawy budowniczej dla wsi i 
pomnieiszych miast i miasteczek oraz zmiany 
§§ 73 i 74 ustawy z dnia 4 kwietnia 1889, 
Nr. 31 Dz. u kr.; w przedmiocie prowizory- 
um budżetowego na I. kwartał 1895; z pre­
liminarzem funduszu krajowego na rok 1895 
i o prośbie reprezentacyi gminy miasta 
Przemyśla o czasowe uwolnienie od dodat­
ków do podatków dla funduszu krajowego 
tudzież od wszelkich podatków i dodatków 
gminnych tych budynków w Przemyślu, któ 
re będą wybudowane w miejsce 42 domów, 
przeznaczonych na zburzenie w celu regula- 
cyi miasta dla poprawy stosunków zdro­
wotnych.

Zarazem uchwalił Sejm wybór potrze­
bnych komisyj.

Na wniosek JE . Stanisława hr. B ad e- 
n i e g o  uchwalono polecić komisyi budżeto­
wej, aby o prowizoryum budżetowem zdała 
komisya na jutrzejszem posiedzeniu ustne 
sprawozdanie.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo­
wego Izba uznała za ważne wybory posłów: 
Franciszka Rozwadowskiego, z większych po­
siadłości okręgu wyborczego stryjskiego; dr. 
Leona hr. Pinińskiego z większych po­
siadłości okręgu wyborczego tarnopolskiego; 
Zdzisława Obertyńskiego z większych po­
siadłości okręgu wyborczego żółkiewskiego; 
Kazimierza Bielańskiego z gmin wiejskich 
okręgu wyborczego staromiejskiego, wreszcie 
Tadeusza Fedorowicza z gmin wiejskich o- 
kręgu wyborczego zbaraskiego.

Na wezwanie ks. Marszałka, złożyli w 
ręce jego przyrzeczenia nowo wybrani po 
słowie, których wybór Izba na dzisiejszem 
posiedzeniu uznała za ważny, oraz poseł Wi- 
tosławski. który w poprzedniej sesyi z powo­
du choroby przyrzeczenia złożyć nie mógł.

Z porządku dziennego uchwalono zgo­
dnie z wnioskami Wydziału krajowego przed­
stawionymi przez p Edwarda J ę d r z e j o w i -  
c z a , udzielenie koncesyi na pobór opłat my- 
tniczych Radom powiatowym: w Borszczo- 
wie na drodze powiatowej Iwanków-Germa- 
kówka; w Sokalu na drodze powiatowej So- 
kal-Krystynopol; w Gorlicach na drodze 
Ropa-Wysowa; w Stryja na drodze powiato­
wej Stryj-Żurawno; w Wieliczce na drodze 
powiatowej Dobezycko-Szczyrzyckiej, od mo­
stu na rzece Rabie w Dobczycach i na dro­
dze powiatowej Wielicko Dobczyckiej; w No­
wym Sączu na drogach powiatowych Krzy- 
żówka-Muszynka, Krzyżówka-Krynica-Muszy- 
na i Nowy Sącz-Krzyżówka.

W końcu odesłała Izba w pierwszem 
czytaniu do komisyi sprawozdania Wydziału 
krajowego: z usprawiedliwieniem zwiększo­
nych wydatków, wstawionych do prelimina­
rza budżetu kraj szpitala powszechnego we 
Lwowie ; w przedmiocie powiększenia ryczałtu 
w ypłaconego szpitalowi św. Ludwika dla 
dzieci w Krakowie; w przedmiocie u- 
dzielenia dożywotniego wsparcia Dmytrowi 
Kozłowskiemu, byłemu parobkowi w służbie 
szpitala powszechnego we Lw ow ie; z pro­
jektem ustawy o przeniesienie gminy Nowo- 
szyn wraz z obszarem dworskim z okręgu 
Reprezentacyi powiatowej w Rohatynie do 
okręgu takiejże Reprezentacyi w Żydaczowie: 
w przedmiocie przeniesienia gminy Pstrągo­
wej wraz z obszarem dworskim z okręgu Re­
prezentacyi powiatowej w Ropczycach do o- 
kręguj takiejże Reprezentacyi w Rzeszowie; 
wreszcie z projektem ustawy o ulgach lega­
lizacyjnych w sprawach hipotecznych dro­
biazgowych.

Na tern wyczerpano porządek dzienny.
P. B a r w i ó s k i  złożył do laski mar­

szałkowskiej wniosek z wezwaniem Rządu 
o przeistoczenie ruskich paralelek w gimna- 
zyum przemyskiem na osobne gimnazyum.

Koniec posiedzenia godz. 1 min. 5 0 ; 
następne jutro o godz. 11. przed południem.

* **
Zaraz po posiedzeniu sejmowem udali 

się wszyscy posłowie z powitaniem do JE. 
ks. Marszałka S a n g u s z k i .

Otoczony posłami JE. ks. arc. I s s a ­
k o w i  c z witając ks. Marszałka w nader ser­
decznych słowach, złożył mu imieniem po­
słów* życzenia z powodu zamierzonego wstą­
pienia w związki małżeńskie. Na wstępie 
podniósł ks. Issakowicz, iż nie wie zkąd spadł 
na niego ten zaszczyt, iż w imieniu tak czcigod­
nego grona posłów złożyć ma życzenia, ale wi­
docznie chciano dawnym zwyczajem polskim, 
postawić na czele Pasterza. Następnie wyraził 
dostojny Pasterz prawdziwą radość i życze­
nia ks. Marszałkowi z powodu zamierzonej 
zmiany stanu i życzenie, oby Bóg przyszłe­
mu potomkowi pozwolił nosić i utrzymać za­
szczytne i niczem niesplamione nazwisko ro­
du ks. Sanguszków i stanąć na czele społe­
czeństwa* tak samo, jak mu nasz Marszałek 
w cnotach przoduje.

Ks. Marszałek serdecznie” podziękował 
za te życzenia, a następnie udali się posło­
wie z powitaniem do JE . P. Namiestnika 
hr. Badeniego.

OSTATNIA POCZTA
Z Budapesztu donoszą : Na dziś zostali 

wezwani do Najj. Pana patryarcha Brankowicz, 
metropolita Roman, oraz posłowie: Koloman 
Tisza, Szell, br. Podmanicky, M. Facz i hr. 
Ferd. Zichy, wreszcie ban Kroacyi hr. Khuen- 
Hedervary. Obiegają pogłoski, że część przy­
byłych wczoraj osobistości oświadczyła się 
za tem, aby nowy gabinet powstał z kół li­
beralnych, część zaś życzy sobie, aby nastą­
piło połączenie stronnictw liberalnych z in- 
nemi, a mianowicie ze stronnictwem Appo- 
nyiego. Te ostatnie wyraziły mniemanie, iż 
byłoby najwłaściwiej, aby do utworzenia 
gabinetu powołano osoby stojące po za sejmem.

Według doniesienia Wiener Allg. Ztg., 
które notuje także Pester Lloyd, odbędzie 
się w najbliższym czasie w Wiedniu pod 
przewodnictwem Najj. Pana wielka wojsko­
wa konferencya. W konferencyi tej, która 
ma powziąć postanowienia o miejscu i pla­
nie najbliższych wielkich manewrów kor- 
puśnych, wezmą udział wszyscy dowódcy 
korpusów i dowódcy dywizyj. Najdostojniej­
szy Arcyksiążę Albrecht zamierza przytem 
rzekomo przedłożyć projekt, aby punktem 
centralnym ćwiczeń wojskowych uczynić 
Pięciokośeioły (Fiinfkirchen , na Wę­
grzech) i chce zaproponować manewry nad 
Drawą, które w r. 1892 z powodu niebez­
pieczeństwa, grożąego ze strony cholery, zo­
stały zaniechane. W  ćwiczeniach tych mają 
wziąć udział korpusy z Budapesztu, Gracu, 
Preszburga, Temeszwaru i Zagrzebia, oraz 
wiele okręgów honwedów. Cesarz niemiecki, 
jak utrzymuje wspomniany dziennik, będzie 
stanowczo obecny na tych manewrach a jest 
rzeczą prawdopodobną, iż także król Hum- 
bert uczyni zadość odnośnemu zaproszeniu N ajj. 
Cesarza Franciszka Józefa. Po manewrach 
tych mają się odbyć polowania dworskie w 
Baranya. __________

Pan Minister spraw wewnętrznych, 
margr. Bacąuehem, wyjechał we wtorek w 
południe z Wiednia do Karwiny.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że radca 
Dworu w Ministerstwie oświaty hr. Stiirgkh 
i dyrektor centralnego zarządu nakładu ksią­
żek szkolnych, radca Dworu Szuklje, złożyli 
swoje mandaty poselskie do Rady państwa. 
W skutek tego odbędą się uzupełniające wy­
bory w styryjskiej wielkiej posiadłości i w 
kraińskim okręgu miejskim Rudolfwerth.

Na dzisiejszem posiedzeniu obu Izb za­
wiadomi dr. Wekerle w formie oficyalnej o 
dymisyi gabinetu.

Skrajna lewica postanowiła wnieść pro­
test z powodu, że z jej gronu nikt nie zo­
stał wezwany do Monarchy.

Agencya Stefaniego donosi, że cesarz 
Wilhelm ofiarował 10.000 marek dla dotknię­
tych katastrofą trzęsienia ziemi w Kalabryi 
i Sycylii.

W Warszawie obiega pogłoska, że ku­
rator warszawskiego okręgu naukowego Apuch- 
tin podał się do dymisyi. Słychać że mowy 
generał-gubernator hr. Szuwałow postawił 
przed swoją nominacyą pomiędzy innymi i 
ten warunek, ażeby generał Brock naczelnik 
żandarmeryi w Królestwie Polskiem podle­
gał |ego zwierzchnictwu. Dotąd bowiem gen. 
Brock nie zależał wmale od generał-guberna- 
tora i stanowił osobną władzę, która mogła 
nawet kontrolować czynność gen. Hurki.

W obu Izbach parlamentu rum uńskie­
go rząd złożył na wskróś lojalne deklaracye 
w sprawie siedmiogrodzkiej. W senacie pod­
czas dyskusyi adresowej minister Carp o- 
świadczył, iż tak samo jak rząd rumuński 
nie pozwoliłby nikomu mieszać się w we­
wnętrzne sprawy krajow e; tak samo też 
prawa togo nie należy odmawiać Węgrom. 
Rumuńska polityka nie może jedynie i wy­
łącznie szukać swojego punktu oparcia w kwe­
styi siedmiogrodzkiej. Minister odrzucił sta­
nowczo myśl interwencyi u rządu węgierskiego 
w sprawie siedmiogrodzkiej jako niewykonal­
ną i położył na to nacisk, że nie należy 
rozbudzać pomiędzy Rumunami siedmiogrodz­
kimi nadziei, których ziszczenie jest niemo­
żliwe i sytuacyę dość już poważną, jeszcze 
zaostrza.

M inister spraw zagranicznych Lahova- 
ry, zapytany przez posłów z opozycyi o wspo­
mnianą rzymską depeszę, oświadczył, że nie 
dziwi się wrażeniu, jakie wywołał na Izbie 
telegram, ogłoszony przez Agencyę rumuńską. 
Wiadomość ta jednak nie została dotychczas 
urzędownie potwierdzoną, gdyż ani prezydent 
Izby, ani mówca nie otrzymali żadnego u- 
wiadom ienia; należy przeto oczekiwać pe­
wniejszych informacyj, Izba bowiem włoska 
jest w tej chwili odroczona, manifestacya 
zatem deputowanych włoskich mogła być 
tylko wynikiem prywatnej inicyatywy, a tem 
samem nie posiada charakteru aktu usta­
wodawczego. Nie byłby to zatem postę­
pek poprawny, gdyby Izba rumuńska na 
wniosek, pochodzący z inicyatywy pry­
watnej , odpowiedziała uroczystą uchwałą 
na publieznem posiedzeniu, która miałaby 
zupełnie inne znaczenie. Krok ten nie byłby 
nawet przyjemny dla włoskiego rządu, który 
nie dopuścił do dyskusyi we włoskiej Izbie 
nad podobnymi wnioskami, odnoszącymi się 
do Włochów, mieszkających w prowincyach 
austryackich. Minister rozumie uczucia Izby, 
prosi jednak większość, aby dobrze się za­
stanowiła, zanim pójdzie za popędem serca. 
Rząd nie może dać się porwać tym prądom 
i zrzuca z siebie odpowiedzialność za pewne 
uchwały.

Prezydent Izby oświadczył, że wniosku 
nie może poddać pod głosowanie. Zajście zo­
stało w ten sposób załatwione.

Z Londynu donoszą, że lord Raudolf 
Churchill niebezpiecznie zachorował. Poja­
wiły się oznaki początku paraliżu.

TELBGBAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 28 grudnia. (Tel. pryw .) 

Państwowy patologiczno-bakteryologiczny in ­
stytut wyrobił już pewną ilość surowicy 
krwi, która jednak używana będz e tylko do 
celów naukowych. W pierwszych miesiącach 
Nowego roku jednak wyrobiona będzie wjf- 
ksza ilość tego środka, która sprzedaną zo­
stanie do szpitali w Monarchii.

B u d ap esz t, 28 grudnia. Dzienni k urzę­
dowy donosi, źe Najj. Pan Najw. postano­
wieniem z dnia 23 b. m. przyjął dymisyę 
całego gabinetu węgierskiego z wyrażeniem 
mu podziękowania za gorliwą działalność. 
Zarazem zarządził Najj. Pan, aby dotychcza­
sowy gabinet aż do dalszego zarządzenia pro­
wadził dalej interesa państwowe.

B u d a p e s z t, 28 grudnia. Na konfe- 
rencyi stronnictwa liberalnego oświadczył dr. 
Wekerle, że gabinet, widząc z ubolewaniem, 
iż nie posiada zaufania Najj. Pana, w tej 
mierze, jakby sobie tego życzył, podał się do 
dymisyi, i że Najj. Pan dymisyę przyjął. Dr. 
Wekerle dziękował następnie stronnictwu li­
beralnemu za silne poparcie, któremu jedy­
nie zawdzięczać należy wielkie, epokowe 
przeobrażenia. Dr. Wekerle podniósł nastę­
pnie potrzebę prowadzenia dalej dzieła ure­
gulowania waluty i wyraził przekonanie, że 
te kośeielno-polityczne ustawy, które otrzy­
mały już sankcyę wejdą bez żadnej zmiany 
w życie, i że zostaną utrzymane w całości 
zasady tych kościelnych ustaw, które mają 
dopiero przyjść pod obrady. Mówca oświad­
czył w końcu, że jego stronnictwo będzie 
popierało tylko rząd wierny zasadom liberal­
nym. (Długotrwałe oklaski i okrzyki eljen!).

Przewodniczący Daranyi i hr. Gsaky 
podnieśli zasługi ustępującego rządu , wyra­
zili mu słowa uznania i oświa mżyli, że z 
pełną ufnością spoglądają na Króla, którego 
mądrość monarsza umiała w najcięższych 
chwilach znaleźć drogę wyjścia W końcu 
zebranie zgotowało dr. Wekerlemu i jego ko­
legom entuzyastyczną owaeyę.

B u d a p e sz t, 28 grudnia. (Tel. p r y w )  
Pomimo, że rozstrzygnięcie przesilenia wę­
gierskiego nastąpi dopiero po Nowym Roku, 
zdaje się być pewnem. że nowe ministerstwo 
wyjdzie z łona stronnictwa liberalnego. Jako 
najbardziej możliwe uważają ministerstwo 
Banffy’eg:n.

Arco, 28 grudnia. Król Neapolu zmarł 
wczoraj o godz 3 popołudniu. Przy łożu u- 
mieraiącego by li: królowa, książę Oaserty 
oraz Najd. Areyksiążęta Albrecht, Rainer i 
Ernest. Wieczorem przybyła do Arco Najd. 
Arcyksięźna Marya Immaculata. Po otwarciu 
testamentu wydane będą zarządzenia co do 
przewiezienia zwłok. W Arco objawia się 
powszechne współ-zucie; na licznych budyn­
kach wywieszono flagi żał ibne.

Telegrafowany kurs wiedeński*
Wiedeń, 28 grudnia 1894 r. godz 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze l(k '5 0 , Węgierskie akcye kredytowe 
493 25, Akcye anglo - austryackie 180 50, 
Akcye banku Union 312 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217*—, Akcye kolei 
Północnej 349 —, Akcye kolei Południowej 
105-—, Losy tureckie 71 50, Akcye kolei pań­
stwowej 396-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293'—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97'50, Wiedeńskie losy 
komunalne 173 50, Akcye tytoniowe 230 50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-25, 
Akcye kolei Elbetal 274-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 279 30, 4-prc. węgierska 
rent? złota 124 20, Akcye banku związko­
wego 153-90, Rubel papierowy 1-B3*—, Wę­
gierska renta papierowa 98 45, Usposooie- 
nie sjlne

Telegramy zbożowe z dnia 27 gru­
dnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15*90 do 1 6 — zł- B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6-67 do 6 69 
zł. na wiosnę po —r— zł. B e r 1 i n : pszenica 
(na listopad-grudzień) 136-25 do —"— zł., żyto 
—•— d o — -— zł., spirytus 32-10zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 42-40 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow iecki.



Buch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1S94 r. według e m u  środkowo-europejskiego.

U W A G A .

D o  Ł  w  o  w  a
p r z y c h o d z ą :

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od ł/« do włącznie ” /» 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
J5/a do włącznie " /’) 

Z Muszyny-Krynicy p.
Stryj . . • •

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega , . . _ • •

Z Podwołoczysk i Bro 
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy . . ' .
Z Kimpolunga . . .
Z Radowiee . . ■ •
Z Berhometu n. 8. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosielicy . • • 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •
Z Husiatyna przez Ha­

licz .........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ..........................
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala.....................
Z Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisł nowa przez 
Stryj . . . . .

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

Pociągi P o c i ą g i Z e  L f  o w a dociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe adoiiodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
2-32 5-25 900 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 2’24 10 iO 4-50 10-35 6.55

”
5-25 900 6'I0 9-00 Do Warszawy . . . 

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­

10 30 4-50 8*55

— — 900 -- — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 10-10 -- -- 6-55

— «■— — ----a 9 00 przez Tarnów (tylko 
od ‘/a <1° włącznie 8l/«) ___ — ___ ---- _ _

Do Muszyny - Krynicy
4-50przez Tamow . . ---- — — —

— 5*26 _ — — Do Muszyny - Krynicy
7-10przez Stryj . . . — — — —

— — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . —■ i0-i0 4-50 —

— — ___ 6-10 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-03 2*44 940 10-20 —

212 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 10-04 10-47 —

1-58 9-13 8-45 5T9 — Do Suezawy . . . . 6*15 — 10-15 2-55 10-30
9 4 0 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­

2-559-40 — 7-37 — — licz ......................... — — — .—
9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­

10.30licz .................... 6.15 — — —
9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej

30.309-40 — — — 6-35 kopaln i....................
Do Nowosieliey. . . 6*15

10-15

9-40 — ___ — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Czudyna . . . . 615 — — -- —

9-40 — 7-37 — — Do Radowiea. . . . 6*15 — 1015 -- 10-30
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 — 2*55 —

___ — __ 12 27 — — — 9-20 8-45 —

___ ___ 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — _ 8-16 —

-- — 7.48 445 — Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun­

— 5.40 9.50

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) , — — 9*40 7.10 —

---- — 8.34 12-iO — Do Stanisławowa przez
9.50Stryj ......................... — — 7*30 . . . .

Do Skolego Hrebenowa
___ — 2-02 — i Chyrowa przez Stryj 

Do Stryja i Skolego
— 9.50 — —■

— — 8-43 — — — — 3-05 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają por§ nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czs.„ średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 miu.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12'36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewózowyoh.

Nadesłane.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz dr. Schróttera, 1114 
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

1

dr. A. Majewskiego
( L w A w )  1290

otwarty jest przez całą zimę.

Wystawy i Muzea.
— nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,

przy placu ów. Ducha i. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny f 0 rano do 
godz. 5 po południu. —• Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twc.rte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 8 popołudniu (w nie­
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio ­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 ao S, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 de 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
et., w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 8 do 5 
po południu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
południu.

C e l i i  lwowsJciej izby lantiowti i przemysłowej.

Lwów. d 28 grudnia 1894.

1. A k c je  za sztukę.
Kul. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zuat. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowano z 10 pr. premia 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 i.
Banku kraj. 4*/spr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tc w. kr d. gal. ziem. 4 pr. w. a. © 

los w 41 */, la t g 
4pr. w. a. los w 52 L ,*
4\',pr. w. a. los. w 561. «

3. Listy dłużne za 100 zł. «
Gal. zakł. kred. włok. w likwidaoyi §

(daw. 5 pr.) 2ł/4 pr. w. a. .
OgóL roL kred. Zakład dla G. i

w  l i k w .  6  r .  w .  a .
B.

los. w 15 lat
4. OMlgi za 100 zł. 

rndeumiz. gal. 5 pr. m. k.
Gal funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Baaku kraj. 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4ł /s pr- w. a, . . 

■ > »4 a B
a ■ »4°/o koronowej

L i» j  ciasta Krakowa . . . .  
v „ Stanisławowa . .

S. Monety.
Dukat cesarski..............................
Napoleondor...................................
Pó&aperyai...................................
Bubel rostyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
rrlu tą  austr. 

zł ct. zł. ct.
216 - 219 -
291 — 294 -
443 — — —
------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 30 101 -
96 50 97 20

98 - 98 70

97 50 98 20
97 - 18 60

97 10 87 80
101 70 — .—
102 - 102 70
105 50 —  —

100 - 100 70
96 20 96 70
96 30 97 -
27 — 29 —
45 - 49 -

5 83 5 93
9 83 9 93

10.10 —  -

1 3 0 - 1 3 3 -
1 32 - 133 »/4

60 50 61 -

K urs g ie łd y  w iedeńskiej,
Dnia 24 grudnia 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w bankrut.
m aj-lis topad ...................................  100.05 100 25
luty-sierpień .  .............................. 100.05 100 25

Jednolity dług państw? w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................  100.10 100.30
kwieeień-paździemik.........................  100 05 100 25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr 150 75 151-75
R B 1660 po 500 zł. w. a. 5 pr. 155.50 156.50

a 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 162 75 163.75
„ 1864 po 100 zł. . ". . .196  50 197.50

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 196.50 197.50
Kenty Com. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy afist. domen, państw, po 120 

zł. pr. . . . . . . . . . .  181 40 162.40
Austr. renta ił. wolna od podat. 4 pr, 12415 124 35
Kenta koronna 4 pr. za 200 k. . . 99.70 99. 90

3. O bligacje. indem. 5 pr. (za sl. su. k.

B u k o w in y ............................................. —.— —.—
Galieyi  ...............................................................■
Niższej A u s t r y i ........................   109.75 —
Siedm iogrodu...................................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . .  97 — 98.—

8. Aksye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emifc. zł. . 181.—'3i82.— 
łasi. kred. dla handlu po 160 zł. . . 400.35 400 80 
Nizwso-austr. to w. eskomt. po 500 zL 810.— 825 —
Gal. baaku hip. po 200 ał.................................   —
Gal. baaku d. han j.prz. azLSOOwpL 40 pr. —
Gai. zakł. kred. sień . a 200 zł. . , —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 279 20 279.30 
Bank austro-węgierski. a 600 zŁ . . 1C38 1042.—
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------
Austr. Tow. źegl. par. dun, po 500 sŁ ask. 522 — 524.— 
KoL Cesarz. Elżbiety po 200 d , sk. . — —.— 
Kol. Rzeszów Tars (w. a.) a 200 zł. . — —

pacą
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3480 — 3490.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. sa. k. . . — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 292.— 294 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 205.75 306 75 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze . 206.-- 208.—

4. L isty  za sta irae  losowana.

Ogólny rolnicze-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.— 

Poważ. auatr. zakł. kr. ziems, 4 pre.
w złocie w 50 i................................  . 124.25 125 25

Powsz. srastr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1.......................................... 98.70 99.50

» ,  „ 3 pre. . 116—  11615
„ „ „ „ 3 pr. emisja 1889 117.50 118.25

Gal. f,ak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.— — 
a R H  a R w 20 1. 7 pr. —.—

w 36 1. 6 pr. - .— —.— 
a. po 4 pr. . . . 97.— 

po 4 pr. w411. wyl. 97.70 —.—
a n a a a P° ^ ‘/j P?- W 
52 łatach zwrotne . . . . . . .  98.25 98.75

Banku kraj. 4!/„ pr. w. a. los. w 511/. !. 100.50 100.65 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a I. e ia isy i..............................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103 50 
Banku anst: węg. 41/. pr. . . . . .  101.50 102 50 
Węg. Zakł, kred. ziem. ake. w 39 i

wvL po 5 pre........................................  100,— 100.80
r wyl- 41/a pr. . 100.60 101.40
a a W 41 L wyl.
po 4 pic. . . . . . .  • . 96.— 96.90

it n » n
Gai. Tow. kred. w.

OMigaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 s l)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w.
Tow. kol. żel. Kzeszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 100.15 101.15

po 100 zł. a 1877 „ 101.25 10125
Kol. gal. Kar. Lad. craisya % r. 1881

po SCO zł. 4!/s pr. . , . • - - . ——  — 
delto (Jaraslaw-Sehal) , .

płacą żądają
Kol. Gal. Łwów-Czem.-Jas. emisya a 300 

zt 4 nr. w srebrze z r. 1884 . . .  92 — 92.80
z r. 1884 . . . 98.30 69.30
z r. 1886 . . .  — 
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.65 108 65
Węg. regulaoya Olsy po 100 zł. 4 pr. 143.— 143 50

6. Losy.
zł. a. w.Inst. kr. dla han. i pr. po 100

Olarego po 40 zł. m. k............................
Tow. żegl. par. na Dunaju no 100 zł. m.
Koglewieha po 10 zł. m. £....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany pc 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 A. a. w.
Palfiego po 40 zł. m, k...........................
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł.

a « węg. „ po 5 zł.
Fund&eya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................
SaJma po 40 zł. a». k.............................•
Si. Genois po 40 zł, m. k. . , . ,
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. s w.) 46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.

a a po 50 zł. a. w.
WaMsieina po 20 zŁ*a. k. . .
WiftdischgrStza po 20 sł. k. .

201.25 202 2 
5 8 -  59.— 

1 4 7 .-  149 -

27 75 
26.50 
61.75 
5 8 .-  
18 — 
1 2 . -

28 25

63 — 
59 -  
18 40 
12.40

70 70 
72 50

143.-
74.—

71.50 
73 50 
4 8 .-  

145 —

7, WeKsla (*a 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . . . . . —.— — 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
.Prankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— -
Hamburg za ISO starek w. p. n. . . —.— 
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Licytacye.
L. 2584 (8545 1— 3)

O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwórnie położonej wedle wyk. hip. 165 
tejio gminy dłużnika Mojżesza Srula Zande- 
rera własnej, na zaspokojenie pretensyi Juty  
Kern w kwocie 400 zł. dnia 16 stycznia 1895 
i dnia 27 lutego 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej takowej.

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Kuratorem adw. dr. Alter w Nadwórnie.
Nadwórna,i27 września 1894.

L. 8862 (8549 1 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi Majera 
Rappaport w kwocie 37 zł. 49 ct. z pn. od­
będzie się dnia 15 stycznia 1895 i dnia 26 
lutego 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności w Zbarażu 
wedle wykazu hip. 934 księgi gruntowej dla 
gminy katastr. Zbaraż miasto śp. Ignacego I 
Mierzwickiego i 6/12 części ciała tab. ob ję-'

tego wyk. 1367 tej samej księgi gruntowej 
Jana Seroczyńskiego własnych.

Na pierwszym terminie pierwsza real­
ność sprzedana będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 221 zł. 50 ct. a druga 
realność tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
417 zł. 87^2 ct., zaś na d ugim także niżej 
takowej.

Wadyum wynosi 22 i 42 zł.
Zbaraż dnia 13 grudnia 1894.

L. 7498 '  (8588 1— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 17 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 lutego 1895 nawet 
poniżej takowej, licy tacja realności 1 456 
według wyk. hip. 646 księgi Budzanów, Julii 
Maryńczukowej własnej, na rzecz Samuela 
Fellnera pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 235 zł.
Wadyum 23 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 80 września 1894.

L. 7265 (8543 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się celem 

zaspokojenia wierzytelności Leiby Kinzlera

35 zł. dnia 28 stycznia i 25 lutego 1895 o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna sp rze -! 
daź. realności wyk. hip. 90 księgi gruntowej ! 
gminy Wyczułki objętej do dłużnika Mykiety j 
Jacyszyna należącej a to na pierwszym ter­
minie tylko wyżej lnb za cenę szacunkową 
250 zł., na drugim zaś nawet niżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i p ro to k ó ł oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono Wasyla Paruboczego 
z Wyczułek.

Monasterzyska, 21 października 1894.

L. 6314 (8131 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Jozuego Birnąteina w kwocie 560 zł. 
w dniach 8 lutego 1895 i 8 marca 1895 w * 
sądzie o godzinie 10 rano, 33/48 części real­
ności pod lk. 18 w Wieliczce Iwh. 18 k s ięg i! 
gr. gminy Wieliczki objęte, własność Józefa j 
Pągowskiego stanowiące, przez publiczną li- j 
eytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi 1169 zł. 19 ct.
Zakład 117 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd intaresowanych, 
tych, którymby rezolucja licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 21 marca 1892 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 30 września 1894.

L. 8198 (8535 1—3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Wasyla i Maryi 
Dodoń w kwocie 517 zł. 71 ct. a. w. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności w Manasterzu 
powiecie sądowym sieniawskim w Starostwie 
jarosławskiein położonej dłużnika Dmytra 
Dody własnej wyk. hip. 1. 356 ks. gr. gm. 
Man&sterz objętej w dniu 1 lutego i w dniu 
28 lutego 1895 o 10 godzinie w drodze pu­
blicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 745 zł. a. w.

Zakład wynosi 74 zł. 50 ct. a. w.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 12 listopada 1894.
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L. 10863 (8407 3— 3)

Galem zaspokojenia wierzytelności Z d - 
lela Mullera w kwocie 45 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 4 lutego 1895 
i 5 marca 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna lieytaeya realności wyka­
zem hipotecznym nr. 382 objętej gm. Eze- 
zawa Jana Piecha własnej.

Cena wywołania 290 zł.
Wadyum 29 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k- Sąd powiatowy.

Buchnia, 30 września 1894.

L 11904 (8477 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy pożycz­

kowej gminy Horodenki przeciw lekowi 
Feuerowi o zapłacenie 60 zł. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika wykaz hip. 2889 w Horodence poło­
żonej w dwóch term inach dnia 17 stycznia 
1895 i dnia 20 lutego 1895 o 9 godz. rano 
w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 304 zł. 20 ct.
Wadyum 31 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo­
łania.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

wy posiadłości Iwh. 6 w gm. kat. Brzezinka 
położonych a to realności lwh. 22 i masy 
spadkowej śp. Michała Krzemienia, zaś po­
łowy realności 6 masy spadkowej śp. Mi­
chała Krzemiema w 3/4, zaś Wiktoryi z 
Gwoździów Krzenreniowej w 1/4 części wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
7 stycznia i 8 'lutego 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Pawlikowski w Oświęcimie.

Wadyum wynosi co do realności lwh. 
|2 1  w Brzezince 43 zł., zaś co do połowy 
realności lwh. 6 w Brzezince kwotę 380 
zł. aw.

O. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 3 października 1894.

L, 11906 (8476 3—3)
W sprawie egzekucyjnej kasy pożycz­

kowej gminy Horodenki przeciw Chaimowi 
Abrahamowi B artf ddowi o zapłacenie 300 
zł. odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze 
daż realności dłużnika wykaz hip. 283 . w 
Horodence położonej w dwóch terminach 
dnia 17 stycznia 1895 i dnia 20 lutego 1895 
o 9 godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 15 zł.
Wadyum 2 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową, lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L. 11757 (8479 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Michałowi Sereda Danyły o zapłacenie 
56 zł. 47 ct. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk 
hip. 429 w Wierzboweach położonej w dwóch 
terminach dnia 16 stycznia 1895 i dnia 13 
lutego 1895 o 9 godz. przed południem w 
sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 655 zł. 50 
ct. w. a.

Wadyum 66 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy 
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L. 12151 (8478 3—3)
W sprawie egzekucyjnej galie. zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Dmytra Ga- 
wy Iwana o zapłacenie 66 zł. 83 ct. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika wyk. hip. 41 w Kopaczyń- 
caeh położonej w dwóch terminach dnia 16 
stycznia 1895 i dDia 13 lutego 1895 o 9 
godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 495 zł.
Wadyum 50 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo 
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L. 7183 (8522 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Łańcucie, wynoszącej 
170 zł. aw. z pn. odbędzie się egzekueyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę całej (po­
łowy części) realności pod lk - 242 położonej 
objętej wyk. hip. 1. 169 w księdze grunt, 
gm. kat. Urzejowice obecnie Jana Mikuły w 
1/4, Jędrzeja Piwody w 1/4 a Mosesa Wel- 
ca młodszego w 2/4 częściach należącej w 
sądzie tut. w dwóch terminach a mianowi­
cie dnia 11 stycznia i dnia 11 lutego 1895 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł’
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Zborowskiego w Prze­
worsku.

Eesztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 20 października 1894.

L. 4460 (8376 2 - 3 )
C. k. Sod powiatowy w Dobczycach o- 

gjasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce 
zaległych ra t amortyzacyjnych z pożyczki w 
kwocie 250 zł. a. w. odbędzie się w tu tej 
szym sądzie w dniach 1 lutego i 8 marca 
18^5 o godzinie 9 z rana egzekucyjna liny- 
taeya. realności iwh 3 w S erakowie Józefa 
Żuławińsk‘pgo w łasne, oraz wydzielonych c-iał 
hipot. lwh. 138 Wojciecha Żułuwińskiogo i 
lwh. 150 Wojciecha Slęczka własnych w Sie­
rakowie położonych.

Lena wywołania 1580 zł.
Wadyum 158 zł.
Eesztę warunków przejrzeć można w 

rcgistratw ze tut. sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Tan Glaser, zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

Dobczyce, 6 października 1894.

L.|13546 (8164 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem rozdziału współwłasności 
odbęazie się w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 95 gm. Pójło objętej, Asa- 
fata St siuk, Majera Blausteina i Simy Karp 
współwłasnej na dniu 31 stycznia i 28 
lutego 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 71 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi­
straturze sądowej.

Kałusz, dnia 10 listopada 1894.

L. 11303 (8484 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go ­

dzinie 10 rano 14 stycznia 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej zaś 15 lutego 1895 nawet po 
niżej takowej, lieytaeya realności według 
wyk. hip. 1. 22 gm. Leszczawa dolna przed­
tem Wojciecha Chmurzyńskiego a obecnie 
Michała Podgórskiego własnej na rzecz Si­
mona Neissa pto 4 zł. 40 ct.

Cena wywołania 48 zł.
Wadyum 4 zł. 80 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsea po­
bytu wierzycieli i cla wierzycieli hipotecz 
nych ustanawia się kuratorem Jana Łomiń- 
skiego z Birczy.

Bircza, 7 października 1894.

L. 6523 (8342 2— 3)
C, k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
‘ ści Tomka Soroezyńskiego w kwotach 90 zł., 

4 zł. 38 ct., 50 ct., 10 zł. 3 zł. 12 7s ctw. 
aw. z pn. odbędzie się dnia 31 stycznia 1895 
i dnia 28 lutego 1895 o godzinie 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika wyk. hip. 1. 119 gm. 
kat. Horodnica objętej pod 1. k. 138 poło­
żonej, która przy pierwszym terminie tylko 
za cenę szacunkową, zaś przy drugim te r­
minie i niżej ceny szacunkowej 205 zł. aw. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 20 zł. 50 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Konstanty Eudnicki, ck. notaryusz. 
Husiatyn, dnia 16 września 1894.

L. 6883 (8482 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 391 
zł. 38 ct. z pn. odbędzie się na rzecz To­
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w tu t. sądzie powiatowym w Oświę­
cimie sprzedaż posiadłości lwh. 221 i poło­

L. 8397 (849 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, iż celem zaspokojenia pretensyi Lei- 
by Liebera w kwocie 100 zł. aw. z pn. od­
będzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
29 styc/.nia 1895 i 5 marca 1895 zawsze o 
godz. 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż 1/6 części ciała whl. 435 ks. gr. gm. 
Lisko dłużników Leiby Charasa, Salomona 
Charasa i Heni Cbaras współwłasnych.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 

! wyżej ceny szacunkowe), zaś na drugim ta- 
i kże i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.

rzeć.
Inne warunki w sądzie mężna p rz e j-.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 31 sierpnia 1894.

L. 11676 (8459 2— 3)
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Chaima Blasbalga w kwocie 124 zł. aw. z 
pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 23 stycznia i 25 lutego 1895 każ­
dym razem o godzinie 10 ranoj ponowna e- 
gzekueyjna lieytaeya 8/50 części realności 
lwh. 104 w księdze grunt. kat. Sielec na 
Mateusza Czecha zapisanych.

Cena wywołania 348 zł. 32 ct. aw.
Wadyum 34 zł. 85 ct. a w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem adw. dr. Eeichmanna w 
Tarnobrzegu.

Eesztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 19 grudnia 1894.

L. 24938 ■ (8489 2 - 8 )
C Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Georga Neidlingera w resztują 
cej z większej sumy 72 zł. w kwocie 50 zł. 
16 ct. z uależytośeiamidodatkowemi dozwolo­
ną została sprzedaż egzekucyjna 1/4 części 
realności pod uk. 89 b) w Tarnowie na Gra­
bówce położonej whl. 238 ks. gr. gm. kata­
stralnej Grabówka objętej, dłużnika Salamona 
Silbermana własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
a mianowice w dniu 28 stycznia 1895 i w 
dniu 25 lutego 1895 każdym razem o go 
dżinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa w kwocie 238 zł. 92 ct. poni­
żej której w terminie pierwszym 1/4 część 
tej rodności sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum prz licytacyi złożyć się mają 
ee wynosi 24 zł. a. w.

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego, „

Tarnów, 13 grudnia 1894.

L. 13401 (8457 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie 
rzyteloości Chima Z'gna»nna w kwor-ie 36 
zł, 10 ct. z pn odbędzie się w zabudowa­
nia tegoż s^du w sali rir. 4 w (jniach 28 
stycznia 1895 i dnia 4 marca 1895 każdym 
razem o godz 10 z rana położonych re.al 
m ści lwh. 106 gm Kzmitków własność śp 
Tekii Hura stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 110 zł. niżej 
której tylko przy drugim terminie sprzedaż 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 11 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane i niewiadomych z po­
bytu wierzycieli do rąk kuratora adw. dr. 
Wejdy.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 5 października 1894.

Ł. 11952 (8414 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 168 zł. 
40 ct a. w. z pn. odbędzie się na rzecz ck. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości whl. 1669 księ­
gi grunt. gm. Kałusz objętej dłużoików J ę ­
drzeja Sliwoekiego i Nasti Warwary i Wa­
syla SJiwockich własnej, na dniu 7 lutego 
1895 i 7 marca 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 101 zł.
Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono dr. 
adw. Bernarda W ittlina z Kałusza.

Kałusz, 6 listopada 1894.

L. 7371 (8516 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano wT dniu 25 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 lutego 
1895 nawet poniżej takowej lieytaeya real­
ności według wykazu hip. 1. 467 i 1005 ks. 
grunt, gminy Kulików Piotra Maksymowicza, 
mał. Jana i Maryi Maksymowiczów, Ołeksy 
W asyana i Maryi Wasyan własnej na rzecz 
kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Kulikowie 
pto 150 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania realności wyk. hip. 
467 kwota 300 zł., zaś realności wyk. hip. 
1005 kwota 120 zł. w. a.

Wadyum 30 zł. względnie 12 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 23 listopada 1894.

L. 13772 (8499 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 lutego 1895 na­
wet poniżej takowej lieytaeya realności 1. 48 
według wyk. hip. 214 gminy Borszczów Chaji 
z ManówJ Eekstein własnej na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 158 zł. 93 ct. 
z przynależytośeiami.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu s -re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
po dniu 30 października 1893 na hipotekę 
weszli lub uehwały licytacyjnej nie otrzy­
mali, ustanowiony kuratorem adw. dr. Ko- 
meriner w Borszezowie.

Borszczów, 7 października 1894.

L. 7369 (8515 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 25 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 lutego 
1895 nawet poniżej takowej lieytaeya real­
ności według wyk. hipotecznego 1. 800 tudzież 
290/2560 części wyk hip. liczba 801 księgi 
gruntowej gminy Kulików Andrzeja Szacha 
syna Daniela własnej na rzecz kasy zaliczko­
wej „Nadzieja" w Kulikowie pto 120 zł. wa. 
z przynależytośeiami.

Cena wywołania 503 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. 30 ct. w. a.
Eesztę ^warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 24 listopada 1894.

L. 12149 (8480 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego przeciw Antoniemu 
Dutczakowi o zapłacenie 23 ra t po 9 zł. 13 
ct. odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika wykaz hip. 94 w 
Czerneliey położonej w dwóch terminach 
dnia 23 styczuia 1895 i dnia 21 lutego 1895 
o 9 godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 457 zł.
Wadyum 46 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L. 11905 (8475 2—]
W sprawie egzekucyjnej kasy pożyczko­

wej gminy Horodenka przeciw Izakowi Her- 
szowi Danknerowi o zapłacenie 62 zł, 50 ct, 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika wyk. hip. 2875 w Horo­
dence położonej w dwóch terminach dnia 
23 stycznia 1895 i dnia 21 lutego 1895 o 
9 godzinie rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 275 zł.
W adium 28 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

Ł. 11727 (8521 8 - 8 )
Podaje się do publicznej wiadomośei, 

że odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Semenówce położonej, we­
dle wyk. hip. 1. 199 ks. gr. gm. Semenów- 
ka dłużnika śp. Mikołaja Siomkajły własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Bernharda Sehón- 
felda w kwocie 50 zł. aw. z pn. dnia 25 
stycznia 1895 i dnia 25 lutego 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano w sądzie a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 80 zł. aw., na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 8 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem tut. c. k. notaryusza P. 
Ambrosa.

Obertyn, 5 grudnia i894.

L. 10336 (8546 2 --3 )
C. k. Sąd pdwiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Pniowie położonej, wedle wyk. hip. 559 tejże 
gminy dłużników Eleonory, Józefy, Antoniny, 
Heleny Jankowskich i Maryi Trella własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Jossla Jawetza w 
k lo c ie  10 zł. 50 et. a. w. 16 stycznia 1895 
i dnia 27 lutego 1895 każdym razem o go- 

j dżinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
j tylko za lub wyżej cenv szacunkowej, na 

drugim i poniżej takowej.
Cena szacunkowa wynosi 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Kuratorem Józef Muller w Nadwórnie.
Nadworna, 15 września 1894.

„Gazeta Lwowska" Nr. 296 z dnia 29 grudnia 1894.



L. 7370 (8519 2 -3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 25 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 lutego 
1895 nawet poniżej takowej lieytaeya real­
ności według wyk. hip. 1. 847 księgi grunt, 
gminy Kulików Teodora Turczyńskiego wła­
snej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja" w 
Kulikowie pto 80 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 22 listopada 1894.

L. 6307 (8196 2 — 3)
Dnia 4 lutego 1895 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż publiczna realności pod lk. 510 S. 
I. w Lubaczowie położonej wyk. hip. 891 
objętej w sprawie i na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Lubaczowie przeciw Janowi 
Nazarko pto 26 zł. 54 ct. wa.

Cena wywołania 520 zł. w. a’ 
Wadyum 10 prc.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

c. k. notaryusz Wp. Kapko.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy, 

w Lubaczowie, dn. 15 września 1894.

L. 3342 (8186 2— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. w. h. 85 i 202 
gminy Wola zgłobieńska na pokrycie wie 
rzytelności galicyjskiego zakładu kredytowe­
go ziemskiego we Lwowie w dniach 4 hi- 
tego 1895 i 11 marca 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania realności 1. wykazu 
hipotecznego 85, 800 zł., zaś realności 1. 
wyk. hip. 202, zł. 400.;

Wadyum 80 i 40 zł. a w.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 1 listopada 1894.

L. 9798 (8514 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. gal, Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
w resztujących 28 zł. 85 ct. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 21 stycznia 1895 i 
22 lutego 1895 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 151 i 
152 w Hadyńkowcach, Warwary Furmaniuk 
i Julii Komarnickiej własnych.

Cena wywołania wynosi whl. 151 kwo­
tę 223 zł., whl. 152 kwotę 720 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze-

Kopyczyńce, 5 października 1894.

L. 8281 (8517 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 lutego 1895 nawet po­
niżej takowej lieytaeya realności według 
wyk. hip 1. 167 ks. gr. gm. Kulików mał 
Katarzyny, Maryi, Anny i Senia Dziubało 
własnej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzie­
ja" w Kulikowie pto 84 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1471 zł. wa 
Wadyum 147 zł. 10 et. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 29 listopada 1894.

L. 8064 (8518 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 stycznia 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 22 lutego 1895 
nawet poniżej takowej lieytaeya 4/6 części 
realności według w. h 1. 158 ks. gr. gm. 
Kulików Eliasza vel Bka Hoszowskiego wła 
snej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Kulikowie pto 200 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 845 zł. 33 ct.
Wadyum 84 zł. 53 ct. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wrlno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 27 listopada 1894.

L. 17591 (8547 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekacyjnej c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem fundacyi stypend. ks. Antoniego 
Sutorskiego przeciw Eisigowi Spitz, Jachwet 
Spitz, Reginie Philipp i Samuelowi Philipp 
o zapłacenie kwoty 140 zł. 71 et. etc. z pn. 
odbędzie się dnia 6 lutego 1895 i dnia 13 
marca 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biurze nr. 2 przymusowa sprze­
daż dóbr Drohobyczka i Huta Drohobycka

wykazami hipotecznemi 1. 494, 495 objętych 
Eisiga Spitza, Jacbwety Spitz, Reginy Phi­
lipp i Samuela Philipp jako dłużników hipo­
tecznych własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 39636 
zł. a. wal.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanuwiono adw. dr. Gansa w Przemyślu z 
substytueyą adw. dr. Glanza.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania j wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tus. reg'straturze.

Przemyśl, 1 grudnia 1894'

Konkursa.
L. 102982 (8488 3— 3)

W celu nadania opróżnionego stypen- 
dyum z fundacyi im. Franciszka Eichhorna 
rocznych 200 zł. aw. rozpisuje się konkurs 
do końca stycznia 1895.

Stypendyum z tej fundacyi przeznaczo­
ne jest dia ucznia urodzonego w Galicyi, od­
dającego się naukom lekarskim na którym­
kolwiek z Uniwersytetów Monarchii Austry- 
ackiej.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść w powyższym term inie swe podania 
za pośrednictwem właściwego zakładu nau­
kowego do c. k. Namiestnictwa i dołączyć 
metrykę urodzenia, dowód postępu w naukach, 
tudzież świadectwo ubóstwa i moralności.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1894.

L. 15725 (8536 2— 3)
C. k. Starostwo w Ropczycach rozpisuje 

w myś! § 4 rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 15 marca 1875 dz. u. k. Nro 55 ex 
1876 konkurs celem obsadzenia posady pro­
wadzącego metryki izraelickie w Dębicy e- 
wentualnie tegoż zastępcy.

Prośby własnoręcznie pisane i zaopa­
trzone w potrzebne dekumenta należy wno­
sić do tutejszego c. k. Starostwa najdalej do 
dnia 15 stycznia 1895.

Z c. k. Starostwa 
w Ropczycach, dnia 14 grudnia 1894

Upadłości.
L. 65510 (8486 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1 Dz. p. p., położony majątek Samuela 
Mayera protokołowanego kupca towarów bła- 
watnych we Lwowie Nr. 1 pl. Gołucbowski.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Spauście ck. radcy sądu kraj. jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się Pana adwo­
kata dr. Raresa, wzywając zarazem wierzy 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu 
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i a 
by przedsięwzięli wybór wydziału wierzycie­
li, w którym to celu wyznacza się term in 
na dzień 3 stycznia 1895 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbadź 
pretensyą do wspóiDej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 stycznia 1895 
i podać ją  na terminie na dzień 28 lutego 
1895 godzinę 10 przed południem, wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretei syami, przysłużą prawo wybrać 
ua tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada- 
iące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonycn wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu kraj. jako handl.
Lwów, dnia 21 grudnia 1894.

nuty" mistyt w sobi znamena prowyny zło- 
czyństwa z § 802 zak. kar i proto uspra- 
wedły włena jest zariadżena czerez c. k. Pro­
kuratora derżawnobo konfiskata seji czaso- 
pysy.

W ślidztwije tobo riszenia wzboronene 
jest dalsze rozpostrenenie tobo artykułu a 
zabranyj nakład maje buty zuyszezenyj.

Lwiw, dnia 23 grudnia 1894.

L. 26793 (8551)
W Imeny Jeho Wełyczestwa CisaraJ 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszezenoho w czyśli 272 cząso- 
pysy; „Diło" z dnia 17 hruania 1894 pid 
napysom „Wicze radykałiw u Lwowi" od 
słiw „dawnijsze buły" aż do słiw „szapkamy 
zakenuty" mistyt w sobi znamena prowyny 
z § 302 zak. kar. i proto uspr&wedływłena 
jest zariadżena czerez c. k. Prokuratora der- 
żawnoho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozpiostraneuie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 24 hrudnia 1894.

L. 26934 ~ (8553)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy § § 489 i 493 p. k. i § 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 352 czasopisma „Kurjer lwowski" z dnia 
20 grudnia 1894 pod napisem „Robotnicy 
bez zajęcia" w ustępie od słów „czasy dzi 
siejsze" aż do słów „Anarchia" zawiera zna- 
miuna występku z § 305 zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura 
tora rządowego konfiskata tego artykułu.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany rakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 grudnia 1894.

Kuratele.
L. 24422 (8465 3—3)

C. k. Sąd pow. m. d. s. II. we LwO' 
wie, zawiadamia niniejszem, że dla umysło­
wo chorej, Elżbiety Tarnawskiej, poddanej 
rosyjskiej, przebywającej w zakładzie dla o 
błąkanych, w Kulparkowie, ustanowiono 
tymczasowym kuratorem, p. adw. dr. Rober­
ta Czajkowskiego, we Lwowie.

Lwów, 23 listopada 1894.

Ł. 18896 (8472 3— 3)
Tomasz Biały z Jan. wk uznany umy­

słowo chorym.
Józef Lewkowski z Janówki dlań ku­

ratorem.
C. k. Sąd pow. miej.-deleg. 

Tarnopol, 22 lipca 1894.

i.. 12035 (8524 2 - 3 )
Mif>hał Prokopów z Pałahiez został uzna­

ny za marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono 
Wasyla Hoszowskiego z Pałahiez.

C. k. Sąd powiatowy,
Tłumacz, 30 sierpnia 1894.

Ołeksa Stokajluk z Pałahiez został 
uznany za marnotrawcę. Kuratorem ustano 
wiono Mykietę Ikowczuka z Pałahiez.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 30 sierpnia 1894.

L- 12663 (8498 2 - 3 )
Katarzynę Pełech z Zehatyna uznano 

marnotrawną. Kuratorem ustanowiono Afts- 
nazego Paliwodę z Zobatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 1 grudnia 1894.

stanu biernego realności whl. 4 gm. Poręba 
mała prawa zastawu dla sumy 41 zł. z pn. 
na rzecz jego intabulowanego zezwalający, 
ustanowiono dlań adw. dr. Gałkiewicza ku­
ratorem, zaleca się mu zarazem, by kurato­
rowi swemu potrzebnych informacyi udzielił, 
gdyż w przeciwnym razie sam sobie skutki 

j tego zaniedbania przypisze.
Nowy Sącz, d. 24 października 1894.

L 5235  ̂ (8500 2— 3)
Jan Obrzut lat 25, z Siołkowy, uznany 

głupkowatym, a kuratorem jego jest Wawizy- 
mec Obrzut ojciec jng°-

Grybów,’ 18 września 1893.

Wyroki prasowe.
L. 26886 (8552)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara!
C. k. Sud kraj wyj dla spraw karnych ; 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 ‘ 
zak. kar. i § 37 zak. pras. szczo soderżanie ! 
artykułu uin.szczenoho w czyśli 273 czaso­
pysy „Hałyczanyn" z dnia 20 hrudnia 1894 
pid napysom „Wieże radykałów" od słiw 
„Meżdu bidnymy" do słiw „ezapkamy zakie-

L. 17886 . (8518 2 - 3 )
Aleksandra Czaplij z Nakwaszy uznaną 

została marnotrawną. Kuratorem Tadeusz 
Czaplij z Nakwaszy.

C. k Sąd powiatowy.
Brcdy, 3 listopada 1894.

L. 8759 " ~  (8492 2—3)
Jurko Guz gospodarz z Dąbrówki ruskiej, 

uznany marnotrawcą. Kurator Mikołaj Roman 
tamże.

C. k Sąd pow. miej. del.
Sanok, 15 czerwca 1894.

L. 8958 (8501 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
pozwanego Asriela Mandelbauma, że przeciw 
niemu wniósł Skarb kolejowy skargę pto 17 
zł. 86 ct., którą z terminem na dzień 30 
stycznia 1895 o godz. 9 rano jego kurato­
rowi adw. drowi Feuereisenowi w Podgórzu 
doręczono. #

c. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 4 października 1894

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18276 (8401 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy miei. deleg. w 
Nowym Sączu, zawiadamia z miejsca pobytu 
i niewiadomego Józela Skocznia, że celem j 
doręczenia mu rezolucyi do I. 9128/98 na \ 
prośbę Zofii Witowskiej na wykreślenie ze

L. 8156 (8539 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Michała Eoma- 
niszyn z Radziejowy zawiadamia, że w sku­
tek pozwu de praes. 23 października 1894
1. 8156 przeciw niemu o zapłacenie 10 zł. 
z pn. termin na dzień 31 grudnia 1894 
wyznaczono, a dla niego kuratora w osobie 
Jurka Sołonyny ustanowiono*

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 31 października 1894.

L. 50450 (8329 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w spo­

rze Rywy Leinwand i towarzyszy przeciw 
Mendlowi Hersch względnie tegoż spadko­
biercom o uznanie własności 1/3, części re­
alności pod lk. 370 2/4 we Lwowie dotych­
czas na imię Mendla Herseha zapisanej, u- 
stanawia dla z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców Samuela Samu- 
eli a to Tauby Samuel1, Estery Samueli, Ci- 
wy Samueli, Ozyasza Samuelego i Gitli Ra­
cheli Pineles, tudzież dla z imienia ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców Markusa Wolfa 2 im. Herseha p. 
adw. dr. Stanisława Obmińskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Kazimierza Czarnika do­
ręczając do rąk tegoż kuratora uchwały w 
sprawie tej zapadłe i wzywa niniejszym e- 
dyktem wszystkich wymienionych spadko­
bierców Samuela Samuelego i nieznanych 
spadkobierców Markusa Wołfa Herseha aby 
u ustanowionego kuratora lubj też w sądzie 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ileże z za­
niechania mogące wyniknąć skutki sami so­
bie przypiszą.

Lwów, dnia 17 listopada 1894.

L. 1735 (8537 1— 3)
Na pierwszą, zwyczajną z dniem 18 

lutego 1895 o godzinie 9 rano rozpoczyna­
jącą się kaldencyę sądu przysięgłych w S a­
noku mianowani zostali e. k. prezydent są­
du obwodowego dr. Michał Stelko przewo­
dniczącym a ck. radcy sądu krajowego Jan  
Staruszkiewicz, Roman Jamiński i Leon Aa 
toni Bośniacki jego zastępcami.

Sanok, dnia 24 grudnia 1894.

L. 9133 (8582)
Stosownie do § 46 rozporządzenia Mi­

nisterstwa Sprawiedliwości z 19 listopada 
1873 nr. 152 d. p. p. ogłasza się, że Pre- 
zydyum sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie ustanowiło na podstawie § 43 tegoż 
rozporządzenia na rok 1895 przeciętną kwo­
tę kosztów utrzymania jednego więźnia przez 
jeden dzień w czasie śledztwa i w czasie 
odbywania nary, do zwrotu Skarbowi P ań­
stwa przypadającą dla sądu krajowego w 
Krakowie, tudzież sądów obwodowych w 
Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączu i Jaśle 
na 31 ct., zaś dla sądów powiatowych okrę­
gu sądu krajowego krakowskiego na 30 ct., 
okręgu sądu obwodowego Jasielskiego na 
35 ct., okręgu sądu obwodowego Nowosą­
deckiego na 32 V2 ct., okręgu sądu obwo­
dowego Rzeszowskiego na 34 ct., okręgu sądu 
obwodowego Tarnowskiego na 36 ct., okrę­
gu sądu obwodowego Wadowickiego na 
3 o1/* ct.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 21 grudnia 1894.

L. 11754 (8417 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z pobytu 

Antoniego i Wojciecha Kwolków, że brat 
ich Michał Kwołik zmarł w Przedmieściu 
sędziszowskiem dnia 4 grudnia 1882 z po­
zostawieniem kodycylu z 28 listopada 1882 
oraz wzywa ich, aby- w ciągu roku oświad­
czyli się do spadku po Michale Kwolku 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
dia nieobecnych w osobie dr. Strnwskiego 
ustanowionym przeprowadzonem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 27 października 1894.



L. 8774 E D Y K T.
9

(8483 3— 3)

W przechowaniu c. k. głównego Urzędu podatkowego jako depozytowego Kasy oszczędności i kosztowności, po odbiór których przeszło od lat 30 nik
w Nowym Sączu, znajdują się papiery wartościowe, gotówka, karty wkładkowe się nie zgłosił, a uprawnieni do odbioru tychże Sądowi nie są znani a mianowicie

Data i liczba pierwszego rozporzą­
dzenia sądowego

Dzień i artykuł odbioru N a z w i s k o  m a s y
w go­
tówce

w kosz­
towno­
ściach

w kartach 
wkładko­
wych kasy
oszczęd.

w papie 
rach

wartose.

w pryw 
zapisach 

długu
zł. ct. zł ct, zł. rt. zł. ct zł ct.

8 listopada 1858 1. 6514 19 września 1858 art. 918 Józef B o b a k o w sk i............................................. 6%
22 marca 1858 1. 32 3 stycznia 1858 art. 107 Dunikowska Albina masa spadkowa . . . — — — 5 53 _ — — —
17 sierpnia 1859 1 6252 7 października 1859 art. 650 Kleinberger Baruch przeciw Mariem Zins . 1

1 maja 1859 1. 2670 5 maja 1893 1. 1818 Mogilno d o b ra ...................................................... — — — — 224 59 100 — — —
9 czerwca 1858 1. 3342 29 listopada 1893 1. 1248 Rogoyski Leonard ............................................. — — — — 43 83 — — — —

26 lipca 1858 1. 4139 2 grudnia 1858 art. 93 Schlitter K o n stan cy a ........................................ — 27 — — —
6 grudnia 1858 1. 7424 12 stycznia 1894 art. 46 Sorysiewiez M a r y a n n a .................................... — — — — 13 28 — — —- —

27 grudnia 1859 1. 7703 25 października 1859 art. 676 Wojakowski Dyonizy spadkofc........................... 3 15 — — — — — — — —
11 czerwca 1860 1. 2888 U grudnia 1893 art. 1297 Staronńwicz M i c h a ł ......................................... — — — — 19 17 — — — —

7 marca 1860 1. 1356 26 marca 1860 1. 386 Holenia Alojza przeciw Rósslerowi . . . . — 3 — — — — — — — —
» I- 4880 9 września 1860 1. 722 Łętowska M a ry a .................................................. — — — — 57 09 55 — 498 86

14 lutego 1861 1. 639 31 streznia 1861 ar. 167 Puzikowski Gezar przeciw Ant^Dunikowskiemu — 50
18 lutego 1861 1 231 27 lutego „ art. 216 Polaczek Frym eta vel F a n i ........................... — — — 525 —

1 grudnia 1858 1. 7127 26 października 1858 art. 955 Bogisz Jakób przeciw Teofilowi Załuskiemu — — — — — — 10 18% — —
9 marca 1857 1. 962 2 maja 1857 art. 318 Dziewulscy Hieronim Michał ; Anna . . . — — — — 19 12 — _ —

28 lipca 1856 1. 4495 31 lipca 1856 art. 389 Sara Ehrlich i Beila E h r l i c h ....................... — — — — — — — --- 28 70
14 kwietnia 1857 1. 2146 10 kwietnia 1857 art. 266 Gostkowska Julia dobra Trzyeierz . . . . 3 33 — — — — —̂ —- — —

5 marca 1856 1. 104 11 marca 1856 art. 227 Łenopicki Antoni ............................................. — — 66 93% — — — --- — —
31 grudnia 1860 1. 6286 25 sierpnia 1860 art. 762 Lempicey Stanisław, Marya i Włodzimierz — — — 29 22 — -- — —

6 listopada 1855 6 listopada 1855 art. 98 Wojciech M iczo łek ............................................. — — — --- — — — -- 13 60
12 sierpnia 1857 1. 4769 12 sierpnia 1857 art. 551 Neumanowski Szeliga W o jc ie c h .................. 2 31 21

6 września 1855 6 września 1855 art. 10 Sporer J a n ................................................. — 07 — -- — — — ------ — —
6 listopada 1855 6 listopada 1855 art. 91 Ramult Ł u e y a ...................................................... — — — -- — — — -- [000 —

» n 6 „ * 86 Antoni S m u ls k i ................................................. — — — --- — — — --- 206 50
10 sierpnia 1857 1. 4498 27 lipca 1857 art. 528 Zdanowska A n to n in a ........................................ — — — -- 20 72 — ------ — —

6 listopada 1855 6 listopada 1855 art. 17 Sarna J ó z e f .......................................................... — — — --- 15 BO — ----- — —

24 listopada 1859 L 7310 24 listopada 1859 Wolf Róthlinger m a s a .................................... — — — --- 6 50 22 50 — —

11 czerwca 1860 1. 602 U czerwca 1860 Józef Lehr przeciw Ignacemu Strzygockiemu — — — --- — — 7 98% — —
9 czerwca 1858 1. 3340 9 czerwca 1858 Leopold K rz y żan o w sk i.................................... — — — ------ 106 79 — ------- —

31 sierpnia 1857 1. 5097 31 sierpnia 1857 Wybranowski Gracyan P o r a y ...................... — — — ----- 78 95 — — — —
12 września 1859 1, 6674 
20 grudnia 1858 1 7737

12 września 1859 Antoni Wojciech 2 im. Neumanowski m. spad. — — — ----- 26 74 — --- — —

20 grudnia 1859 Augusta i Wanda Dębińskie ...................... — — — --- 70 76 — ------ — —

9 lutego 1856 1. 45. 13 marca 1856 art. 240. Dunikowski Wincenty przeciw Działowskiemu — — — --- _ _ — 283 7 3 \ —

Wzywa się zatem wszystkich uprawnionych do odbioru wyżej wymienio­
nej gotówki, kart wkładkowych, kosztowności, papierów wartościowych i pry­
watnych zapisów długu, by w przeciągu jednego roku, 6-ciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ogłoszenia edyktu tego w urzędowej Gazecie Lwowskiej, 
swe prawa do powyższych mas wykazali, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu depozyta wartość pieniężną przedstawiające

za przepadłe uznane i Wysokiemu Skarbowi wydane, natomiast prywatne za­
pisy długu registraturze do przechowania oddane będą.

Ustanawiając dla wszystkich wyżej wymienionych właścicieli depozytów 
kuratora w osobie adw. Władysława Różańskiego zawiadamia ich o tern przez 
edyfcta. 0. k. Sąd obwodowy,

Nowy Sącz, dnia 1 grudnia 1894.
L. 12815 ' (8048 3 3)

Z funduszów drogi krajowej Brzeżań- 
sko-Złoczowskiej i Brzeżańsko Tarnopolskiej 
pro praeterito, należą, się zwroty niżej po- 
szczególiiLna: ------

A. B r z eż a n y-Z ł o c z ó w.
Powiat Brzeżany.

1. Augustówka żydzi 7 zł. 13 et.
2. Buszcz i rz. kat. probostwo 45 zł 

58 7* et.
8. Cborobrów, żydzi 29 zł. 92% et.
4. Chorościec „ 2 zł. 64% et.
5. Dworce, dzierżawca Dobrowlski 

28 zł. 53 ct.
6. Demnia, żydzi 13 zł. 27 cl.
7. Hucisko „ 88%  c t.
8. Koniuehy, chrześeianie 24%  ct.
9. Kurzany, żydzi 9 zł. 17%  ct.

10. Narajów wieś Samuel Hirsch dzier­
żawca dóbr 24 zł. 93 ct.

11. Narajów wieś Szafel Samuel 22 
zł. 67% ct.

12. Narajów wieś, Szeib Samuel 3 zł.
08 ct.

13. Poruczyu, żydzi 31 zł. 20% et.
14. Bobacz] n miasto żydzi 2 zł. 33 ct.
15. Rohaczyn wieś żydzi 20 zł. 59 et.
16. Rekszyn, żydzi 17 zł. 59 ct
17. Stryhańce dwór 3 zł. 92 ct.
18. „ żydzi 15 zł. 3 ct.
19. Urmań chrześeianie 01 ct.
20. Wolica ad Plichów żydzi 44%  ct.
21. Wulka, chrześeianie 01 ct.
22. „ żydzi 7 9 l/2 ct.

Powiat Przemyślański.
1. Biała, żydzi 21 zł. 73 ct.

2. Dunajów, żydzi 1 zł. 17 ct,
3. Dunajów,j rzymsko katolickie pro­

bostwo 49 zł.
Powiat Eohatyński.

1. Putiatyńce dwór za grunta w Ro- 
haczynie 55 zł. 05% ct.

B. B rz  e ż a n y - T a  r n  o p o 1 
Powiat Brzeżański.

1. Brzeżany Tomasz Głowacki 42 zł.
42 ct.

2. Brzeżany, spadkobiercy Azbijewi- 
cza 8 zł. 61 ct.

8. Budyłów, żydzi 3 z i. 68 ct.
4. Ceniów, żydzi 3 zł. 477* ct.
5. Cecory ad Płaucza wielka żydzi

13 ct.
6. Glinna, żydzi 4 zł. 62 ct.
7. Helenków, żydzi 77% ct.
8. Horodyszcze dzierżawca dóbr Sta­

nisław Czarnożyński 33 zł. 15 ct.
9. Krzywe, żydzi 9 zł. 24 ct.

10. Kalne, żydzi 4 zł. 68 ct.
11. Krasna dzierżawca dóbr 89 ct.
12. Krasna, żydzi 33 ct.
13. K&plińce, żydzi 4 zł, 69 ct.

14 Kotów dzierżawca dóbr 9 zł. 
817,' ct.

15. Mieczyszczów, dwór 94 zł. 17 ct. 
' l c  Mieczyszczów, żydzi 1 zł. 23 ct.

17. Medowa i Wymysłówka, dwór 48 
zł. 2 |%  J  j

18. Medowa i Wymysłówka, żydzi 10 
zł. 34 et.

19. Olcho wiec, dzierżawca 20 zł.
58% cc.

20. Olesin, żydzi 1 zł. 54% ct.
21. Olesin dzierżawca dóbr Solecki 

30 zł. 80 ct.
22. Posuchów, żydzi 1 zł. 21 ct.
23. ■ Potutory, żydzi 6 zł. 70 ct.
24 Płaucza, wielka żydzi 5 zł. 577* ct.
25. Płaucza, wielka dzierżawca dóbr 

16 zł. 297* ct.
26. Płaucza, mała żydzi 1 zł. 83 ct.
27. Podwysokie, żydzi 10 zł. 587* ct.
28. Rybniki, żydzi 80 ct.
29. Szybalin, żydzi 10 zł. 477* ct.
30. Sarańczuki, dzierżawca dóbr 987* 

centów.
81. Sarańczuki, żydzi 1 zł. 887* ct.
32. Teoflpólka dwór 68 zł. O l1/* ct.
33. Wybudów, żydzi 1 zł. 10 ct.
34. Wiktorówka, żydzi 4 zł. 50.
85. Złoezówka, żydzi 8 zł. 29 ct.

Powiat Podhajce.
1. Bożyków, żydzi 18 zł. 997* ct.
2. Małowody dwór 29 zł. 92 ct.
3. Małowody, żydzi 1 zł. 04 ct.
4. Szczepanów, żydzi 1 zł. 84 ct.
5. Telacze, żydzi 2 zł. 39% ct.
6. Uwsie, dwór 61 zł. 39 ct.
7. Uwsie żydzi, 4 zł. 15% ct.

Powiat Tarnopol.
1. Denysów, żydzi 55 7* ct.
2. Pokropiwna dzierżawca dóbr 5 zł.

46 et.
3. Pokropiwna, żydzi 1 zł. 107* ct.

Powiat Złoczów.
1. Jezierna dwór 208 zł. 97 ct.

W skutek upoważnienia Wys. c. k. 
Namiestnictwa z 7 lipca 1894 1. 48997, 
wzywam wszystkich uprawnionych, wzglę­
dnie ich spadkobierców mających pretensyę 
do powyższych funduszów, aby je najpóźniej 
do 3 miesięcy od ostatniego dnia ogłoszenia 
w tu te jszej Starostwie prawnie uzasadnili. 

Brzeżany, d. 26 września 1894.
C. k. Starostwo.

L. 24923 (8468 3—3)
0. k Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że dla niewiadomego 
z pobytu Salomona Stupa zapozwanego skar­
gą Tony Katzowej o zapłatę 80 zł. 93 ct 
w. a. na którą do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 11 stycznia 1895 o godz. 
10 rano wyznaczono, zamianował kuratorem

adw. dr. Stanisława Stujałowskiego z sub­
sty tucją  adw. dr Piotra Forysta.

Tarnów, d. 13 grudnia 1894.

L. 12268 —  ■ (8490 3—^)
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie Za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Kosińskiego, że przeciw niemu i spólnikom 
wniesły do tu t Sądu Franciszka Flesslero- 
wa i Teresa Borzęcka pozew de praes. 21 
września 1894 1. 10946 o uznanie własności 
realnoś.i lwh. 126 gm. Dąbrowa, na który 
do rozprawy ustnej wyznaczono term in na 
17 stycznia 1895 o godz, 9 rano.

Wzywa się zatem Jana Kosińskiego, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi adwoka­
towi w Dąbrowie dr. Wiktorowi Szancerowi 
środków do obrony dostarczył lub sobie in­
nego pełnomocnika ustanowił, inaczej szko 
dliwe skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Dąbrowa, d. 14 grudnia 1894.

siadłosci lwh. 34 gm. Radojowice objętej i 
że dla nich kuratorem adwokat Barbacki za­
mianowanym został.

Poleca się im, aby środków obrony ku­
ratorowi dostarczyli, lub tut. sądowi w ska­
zali kogo pełnomocnikiem swoim ustano wili, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sami 
sobie przypiszą.

Nowy Sącz, dnia 24 października 1894

L. 9531 (8473 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Hrycia Wiś­
niowskiego z Terki zawiadamia, że wskutek 
pozwu Mojżesza Pajsakiewicza de praes. 30 
listopada 1894 1. 9531 przeciw niemu o 
zapłacenie 19 zł. 50 ct. z pn. termin na 
dzień 31 grudnia 1894 wyznaczono a dla 
niego kuratora w osobie Karola Gankiewi- 
eza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 1 grudnia 1894.

L. 5846 (8483 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy na prośbę Ity 

Weinfeldowej zarządza postępowanie amor 
tyzacyjne wekslu zaginionego z daty Jasło 
6 października 1893 na 1000 zł. aw. opie­
wającego, za trzy miesiące od daty płatnego 
przez Itę Weinfeldową wystawionego, przez 
Markusa Rosnera akceptowanego i wzywa 
obecnego posiadacza tego wekslu, aby tako­
wy w ciągu 45 dni, od dnia poniżej wyra­
żonego rachując, w sądzie tutejszym złożył, 
gdyż inaczej po upływie powyż zakreślonego 
terminu, weksel ten na ponowną prośbę po­
dającej, za umorzony uznany będzie.

Jasło, 13 października 1894.

L 11524 (8334 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Macieja i Teresę Zoł- 
nów, że 2 lipca 1894 1.11524 Eustachy Gerz 
wniósł przeciw nim skargę o uznanie wła­
sności i inabulacyę prawa własności po-

L. 8475 (8409 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia wyroku z dnia 9 
sierpnia 1894 1. 5272 w sprawie Efroima 
Izaka Scheinera przeciw Petrowi Lacko pto 
42 zł. 60 ct. aw. dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Petra Lacki na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem Kiryłę Segala z 
Horodka.

O czem się Petra Lackę celem udzie­
lenia kuratorowi swych dokumentów lub 
wskazania sądowi innego rzecznika zawiada- 
mia.

Baligród, 23 sierpnia 1894.

L. 44041 (8362 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jana Wilkosza ze prze­
ciw niemu wniósł Dr. Bolesław Komorowski 
pozew de praes 3 grudnia 1894 1. 44041 o 
wydanie nakazu zapłaty resztującej sumy 
wekslowej 98 zł. wa. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 7 
grudnia 1894 1. 44041 doręczony został u- 
stanowionernu dla tegoż kuratorowi adwok. 
Dr. Schwarzenberg Czernemu ze substytucyą 
adw. dr. Dra Józefa Kaufmana w Krakowie 
i poleca Janowi Wilkoszowi, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tern doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogąee sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 7 grudnia 1894.

L. 9479 (8304 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życiu i miejsca 
pobytu Ignacego i Joannę Olszewskich, iż 
zezwolił na wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu dla sumy 275 zł. z pn. w stanie b ier­
nym realności 1. wyk. 896 gm. Nowy Sącz 
Ignacego i Joanny Olszewskich własnej na 
rzecz Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu i 
że odnośną uchwałę z dnia 27 października 
1894 1. 9479 dla nich przeznaczoną doręczo­
no kuratorowi p. adw. dr. Sulerzyckiemu w 
Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 27 października 1894.



Doniesienia prywatne.

O d zn aczo n y  z ło ty m  m ed alem  n a W y sta w ie  lw o w s k ie j .
C C  I o w a  s a l a  dU* a ń i j ę c  p o r t r e t ©  w y  e h .

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakotei architektonicznych. 
Dawna saia została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie „„mówienia w zakres fotograficny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliomiuiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

©d 8-tej rano do 6-tej po południu w Niedzielę i święta od 9-tej rano do 1-szej 
Z jO StS^ ł z n a c z n i e  p o - W i- ^ łS S Z iO ir y . .  w południe, uf. Fredry Nr. 7. 1029

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

i P r w l M te  « g łw » » e ia ś s *  
o d  w yra* u  p e t i t e m  c e n t a ,  t ł u s t y m  

p e t i t e m  2  c e n t y .

W in a  różnorodne li tylko naturalne, w ó d k i 
rozolisy we wszystkich gatunkach w cenie 

taniej od fabryk, p iw a  b u telk o w e, k o n ia k i  
francuski* i węgierskie, w ó d k a „P ra b a b k a **  
nieprzewyższona w dobroci, poleca handel J a n a  
B o d n .r a ,  Lwów, Akademicka 22. 1362

~V kla pp. oficerów . Frontowe d w a pokoje 
■MP dla pp. kawalerów u m eb lo w an e z przed­
pokojem do wynajęcia, ul. Teatralna 1. 5 nad skle­
pem Wuyeh Kropiowskiego i MatLsa za 25 zł. mie­
sięcznie. K lu c z  od b ram y. 1388

M a n d e l tow arów  k o rze n n ych  i mię* 
gzan ych  L u d w ik a  G o stk  ew icza,

ni. Gródecka 1. 5 vis-a-vis kościoła św Anny, poleca 
wina węgierskie i austryackie od 59 ct. butelka do 
najlepszych marek; cukier, ka->a, herbata, Jmnaika, 
wódki, przybory na drzewko, świece i świeczki, naj­
lepsza masa woskowa do podłóg, pudełko 55 et., 
szczotki w wielkim wyborze, mydło, krochmal. 1372

F o rte p ian y, pianina, harmonium, instrumenta 
mechaniczne (aristony) i muzyczne, na raty. 

Stanisław Horszowski, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 
Cenniki gratis. 14u5

Odznaczone m ed alam i sre­
b rn ym  i  bronzow ym

a nil *.
S .  W .  N i e m o j o w s k i e g o

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(d«m własny). 1284
S k l e p y  w ł a s n e :  L w ó w ,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

WYROBY SPECYALNE

P A R F U M E R Y A

m Y10LETTES DE PARMĘ

PiNAUD
Mydło............
foeDCja dla tiustek. 
Woda taaletowa.

A U X  V I 0L E T T E S  D E  P A R M Ę  
A U X  W i O L E T T E S  D E  P A R M Ę  
A U X  i / I O L E T T E S  D E  P A R M Ę

Pomada  f l U X  1M 0L E T T E S  D E  P A R M Ę  j
O l e j e k . . . . . . . . . . . . . . . A U X  V I 0 L E T T E S  D E  P A R M Ę  1
P u d e r  r y ż o w y .  A U X  W i O L E T T E S  D E  P A R M Ę  j  
K o s m e t y k i . . . .  A U X  W I O L Ł T T E S  D E  P A R M Ę  j 
i 37, Bouleiard  de Strasbourg, 37

Aparata i wszelkie przy­
bory fotograficzne

Hamel  i Fe i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Ramy wszelkiego rodzaju, obrazy, fo­
tografie, lustra toaletowe

Hamel  i Fe i g l
Lwów, ul Sykstuska 6 

Skład fabryczny artykułów
japońskich 1361

Hamel  i Fe i g l
Lwów, ul. Sykstuska G.

Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych

Hamel  i Fe i g l
Lwów, ul. Stkstuska 6. 

Skład fabryczny łyże w  angielskich

Hamel  i Fe i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

W M |tatn i'j uędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datk; łaskawe przyjmuje Administracya.

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w  handlu korzennym i pokoju do śniadań
H .  M a y e r a

róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego.

B I U R O

E ą iJ I T A B Ł E
u l .  W a ł o w a  1 .  2 3  (483)

udziela wyjaśnień co do uieprześeignionej 
prsez żadne n:ne Towarzystwo toutyny zy

-ry• ąb^7r:i»vc/(ini ■•h «»Vi

E ysfa. £ o s z c z ę d n o ś ć !  
Obejdziemy się bez rossyjskiej skóry.

Będąc przez lat kilka w Rossyi, udało się pod­
pisanemu odkryć tajemnicę, t.j. masę do smarowania 
skór’, w skutek której to masy skóry i obuwie roe- 
syjskie słyną z trwałości i dobroci, a kraj rossyjski 
wzbogaca się n ając tak dobry towar, zawdzięczając 
to tylko tej masie tłuszczowej.

Obuwie tą masą smarowane wytrzyma dłużej 
jak S lub 4 par obuwia naszemi tłuszczami i trana­
mi smarowane.

Celem smarowania skóry jest nadanie jej nie- 
tylko giętkości, ale i n eprzemakalnośei. Jedni uży­
wają do tego tranu, aie to jest niepiaktyeznem, bo 
jeżeli tran ze wszystkich tłustośei najlepiej chroni 
skórę od przemakania, to ma szkodliwą własność, że 

woli wy-.yn-h* zupełnie, skutek czego skóra się 
,two łamie, a tam samem pęka.

Inne smarowidła w naszym kraju produkowa­
ne z domieszkami sz.kodliwemi na skórę, dają wpraw- 
dzie giętkość skó-ze, lecz to nie na długo, zaś ż dru­
giej strony nie chronią od przemakania, a tem sa­
mem, jeżeli w pory skóry zajdzie woda, a my nastę­
pnie ją  naszym uniwersalnym tłuszczem z wierzchu 
posmarujemy, to całkiem naturalne, że woda w po­
rach skóry się znaehodząea, musi psuó skórę aż do 
zgnicia, gdyż z wierzchu tłuszcz nie dozwalanej wy­
parować, czego nas fizyka i chemia poucza.

Wszystkim tym niedogodnościom, a co najwa­
żniejsza, trwałości obuwia, skór w powozaeh i uprzęży 
zaradza i zapobiega prawdziwa masa tłuszczowa mo­
skiewska Pańkowa, którą, mieszk-jąc na samej ros- 
syjskiej granicy, jestem w możności J  W. Publi­
czności dostarczać — by zaś uniknąć podrabiania, 
t. j naśladowania, Jo żadnych składów nie odsy 
łam, li tylko sprzed-rję takową z pierwszej ręki.

Nakoniec ośmielam się dodać, że masą tą na­
puszczone obuwie nietylko że nadaje giętkości skó­
rze, nie przepuszcza żadnej wilgoci, a tem samem 
chroni od kataru, ale na to najdelikatniejsze obuwie, 
które Szwarcem się czyści, dobrze jest od czasu do 
czasu tą masą posmarować, gdyż chroni sie od ł  - 
mania i zapobiega pieczeniu od nagniotków" a obu­
wie wkrótce znowu nabiera swego połysku, nie wy­
dając żadnego aromu.

Masę tę sprzedaje w blaszsnnych puszkach po 
1 kilo i po pół kila, l-ki]owa puszka kosztuje 3 zł., 
półkilowa zł. 1.60 loco miasteczko Szczurowi'**).

Przy pobraniu naraz 5 kilo za pobraniem po- 
eztowem i. przy nadesłaniu zadatku 2 zł od 5HIowej 
posyłki z ;ie puszek ma być kilowych a
ile półkilowjrcb ńw-iit.-taniej za pomyłkę.

Przy nadesłaniu z góry całej należytośei za 
5kilową posyłkę nie rachując opakowania listu frach­
towego i 1 zł. rabatu tauiej, a mianowicie 5kilowa 
posyłka wypad* po 3 zł. od kila, razem 15 z ł. opa­
kowanie ■ 10 et., list frachtowy 6 et., prowizya po­
cztowa 6 ct., ogółem 15 zł. 22 et., zas za przysła­
niem gotówki z góry kosztować będzie 14 zł., o 1 zł. 
22 et. taniej.

Każda puszka jest zaopatrzona banderolą z dru­
kowaną instrukcyą użycia i z podpisem niżej podpi­
sanego. Łaskawe za ówienia uprasza pod adresem 

J ó z e f  L e o p o ld  R ak o trsk ) et Com p. 
w Strzemdczu. poczta Szezurnwice via Brody, 

w domu dawniej Medyńskiego, obecnie własnej spółki 
Bahniuk i Rakowski.
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R. Ditmara nafta bezpieczeństwa
najpewniejszy materyał do oświetlenia 

zw aną (£*. B itm a F s  ^ich eTlieit^P etrolen m )

Galicyjską salonową i gospodarską naftę
najlepszy przetwór poleca po najtańszych cer,ach

f t .  D i t m a r .  L w ó w
JłJLk&C M a *  a  d te k i

-Br:zy
i. 9  — telefon  nr. 220,

as - cdhiorsc •rtosownł rabat

Kubkurs 1445

Przy powiatowej Kasie oszcxędQośei w 
Myślenicach jss t posada praktykanta do na­
dania. UhiegBiąo.y ma się wykazać: świa­
dectwem z s.k A:.z<‘iisjyj oo najmniej niższe­
go gjjnnazyuaj, lub niższej szkoły reskiej, 
lu t ukończonej szkoły przemysłowej Zara­
zem winien, kom petent przedłożyć metrykę 
chrztu i wyk&iać- się z dotychczasowego za­
trudnienia. Kandydat przyjęty risa na wstę­
pie odbyć bezpłatn e dwumiesięczną prakty­
kę, poczem otrzyma t-.diutr.ro miesięcznie 80 
zł jeż»|j sie okaże odpowiednio, twuh lnionyin.

Ni-jdalej w dwócb latach od wstąpię 
nia na p r  ktykę nb.-wi**auv złożyć egzamin 
z rachPikowi-ści państw ow i, pod rygorem 
utrat,v posady, a po złożeniu egzaminu o- 
trzyma wyższą płacę Podania własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane, winnv 
b*ó wniesione na »ęce podpisanej Dęrekcyi 
do 20 stycznia l v95.

M'ś!en-< e, duia 21 grudnia 1894 
Dyrekcja |o w . Kasy Oszozęlóości 

w Mvśb nicech

pod
l i ń s

C e r a t y
w wielkim wyborze, dywany, chodniki, kapy, 
portyery, materye na meble, wszelkie obicia 

powozowe 
po l e  c a n a j t a n i e j

S TE F A N IA  W Y S Z Y Ń S K A
Lwów, Kopernika 1. 16. 1346

Skład K a w y I Herbaty 
Artura Mościckiego

godłem „SYBYDSZ" 
:ie.h 1. U

Vfrt Lw-.wie, Oiso-
filia ul Trzeciego Maja 1. 2 

poleca.
K a w a  n a j p r z e d n i e j s z a  p o t a ­

n i a ł a  © e t .
oół kilo 05 t

N ajlepsze HERBATY
rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 

1li kilo od et. 90 do zł 3.
Koniak casysr.y kuracyjny 

but. 1 zł. 80 et. do 5 zł.
Wina lecznicze Malaga, Msdeira, Sher­

ry i Lacrima Christ!
butelka 1-80 do zł. 2 50. 1215

KANTOR W Y M IA N Y  
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

po

Js-u-pia-je i  spxze<a.a,5e
w s z i js łk ie  p a p ie ry  w a r to ś c io w e  i m n n efy
kursie dziennym najdokładniejszym, 'd>- licząc żadnej prowizji 

Jako dobrą i  pewną lokacyę poseea

M o n k n r § . 1446

Bank ełirześoiański w Kossowie 
rozpisuje konkurs na praktykanta bez­
płatnego, który w razi o dobrej aplika- 
cyi otrzymać może po kilku miesiącach 
posadę urzędnika płatnego. Wymagana 
jest nieskazitelność charakteru, ukoń­
czone niższe gimnazjum i piękne pi­
smo. Synowie urzędników państwo­
wych mają pierwszeństwo. Podania 
przyjmuje Dyrekcya do 10 stycznia 
1805 r.

F. Doerfler, J. Bowyez.

4l/s prc. listy  hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premiow.
5 pre. iisty hipoteczne bez premii. 
4 prc. listy Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
4n2 prc. Banka krajowego.
4 prc. listy zast. Banku fcrsjjowego. 

obligaeye kómunalue Banku 
krajowego.

5 prc

4:
4

4
5 
4 1

pro. pożyczkę krajową galic. 
prc. pożyczkę krajow:j, galicyjską 

koronową, 
prc. pożyczkę propiti. galicyjską 
prc. pożyczkę prop. bukowińska 
2 prc. pożyczkę węgierskiej kolei 

państwowej 
4VS prc. pożyczkę propm. weg.
4 prc. węg. obligacye indemniz.

i  wszelkie renty iiustryackic i  węgierskie, I
które to papiery kantor wvruiaoy Banku hu*ot«cznego aawsie nabywa i sprzedaje

po eeńaeh «aikorąysłni«iszyeb.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotocznpgo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. d47

7* diafcfcrni Wl. Łosińskiego ul. Osaniieckiego 1 12 dn?r Wcraers i'Z*ir»sdca Fijałkowskich.


